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U schyłku 
martwego sezonu

Formalnie martwy, tegoroczny se- 
polityczny dobiega końca. Copraw - 

. °ie można było w tym okresie bie- 
*3cegr0 roku uskarżać sie na brak  wy- 
P^dkćw zarówno w dziedzinie polityki 
ZaRi‘anicznej, jak  i naszej wewnętrznej 

Teren m iędzynarodowy znalazł się 
znakiem wojny włosko - abisyń- 

która zaabsorbow ała  uwagę ca- 
feó świata. P ierwsze dni nowego se- 

,|J powinny —  wedle wszelkich zna- 
na niebie i ziemi —  przynieść 

g2poczęcie krokow wojennych.
2  innych zdarzeń uwagę skupił 

‘°*\vój w ypadków  w Niemczech, które 
Ubiegającym  okresie letnim osiagnę- 

Wf niezwykle wysokie napięcie. P rzcd- 
^ z o r a i s z e  wystąpienie Hitlera w Ro- 

lic im skierowane w wyzywający 
Osób przeciw katolicyzmowi dowo- 

*i»-że i na tym odcinku możemy s ta-  
w najbliższych dniach lub tygod- 

*hach przed poważnemi posunięciami, 
^ so b n ą  kartę na froncie niemieckim 
lanowiła niezwykle wzm ożona kam pa

nia antyżydowska.
Boda i czy nie równic żywe zainte- 

r®sowanie budziła Francja. Lipiec i 
^ r p i e ń  przyniósł nam tam zdarzenia, 

owocftfące, ze i tu zbliżamy się do 
v«u, który będzie miał niewątpliwie 

"'pływ
^ich.

na całośc stosunków europei-

Jeżcli do tego dodam y próby restau 
acjł H absburgów  w Austrji i zapowie 

^ l a n e  zmiany ustrojowe w Grecji —  
0 atm osfera  tegorocznego lata składa 

Sl£ na całość itie w różącą bynajmniej 
l,łc dobrego. Już wczesna jesień powin 
na obfitować w nielada wypadki.

froncie polskim zaznaczyło się
lato znanym zatargiem gdańskim, któ-
[y  w wyjątkowo krótkiej drodze zo- 

pomyślnie dla Polski załatwiony, 
a e s tanowił mimo to groźne dla nas 
°5trzeż*nie na przyszłość.

Pozatem zna leźliśm y się pod zna- 
*łern wyborów. Nie budzą  one tym ra-  

zwyczajnych namiętności ze wzgłę 
‘4 !>a ich odmienną rriż dotąd  strukturę, 
dńczący się właśnie sezon letni za

myka pierwszy okres przygotow ań wy 
'^rczych. T rudno  przewidzieć dokład- 

co nam przyniosą pod tym wzgłę- 
ern najbliższe tygodnie. I dlatego ~  

Podobnie, jak  i w  całej E urop ie—  je
sień w Polsce będzie również nader 
ln*eresująca. S tw orzy  bowiem sytuację 
n° ' v?, na innych, niż dotychczas o- 
Partą podstaw ach  Jak zgodnie twier- 

przedstawiciele obozu rządowego, 
s p o c z n ie  się okres, w  którym przez 

°£ień próby będą musiały przechodzić 
osta tn io  u n as  w orow adzone.

W c zo ra j ustalono k a n d yd a tu ry poselskie

rano
WARSZAWA. 13. 8. Ctel. wł. — S.). 

WTczoraj, we wtorek popołudniu, pod 
przewodnictwem premjera Sławka roz
poczęły się obrady nad ostatecznem u- 
staleniem listy kandydatur poselskich. 

Dziś, we środę rano już wszystkie 
nazwiska zostaną oficjalnie podane 

do wiadomości publicznej.
Z wymienionych dotychczas nazwisk 

widać, że do przyszłego Sejmu wejdzie 
duża ilość starych działaczy, przeważ
nie byłych posłów. Zmniejszenie liczby 
posłów spowodował silny nacisk sta
rych działaczy.

Jak donosiliśmy, były poseł W asz
kiewicz, Wojewódzki i MUnzberg, zo
stali już wyznaczeni na kandydatów po
selskich, a wśród nich wysuwa się na
zwiska, prezes?, kupców i przemysłow
ców chrześcijan, Zygmunta Fidlera, Sta
nisława Kopczyńskiego, prezesa Izby 
Rzemieślniczej Pogonowskiego, preze
sa Stowarzyszenia nieruchomości, oraz 
dra Tomaszkiewicza.

W powiecie łódzkim i łęczyckim za
mianowano Wyganowskiego. prof. Cę- 
zaka, byłego-7 posła Płocka i  "folnik^ 
Grota.

Z Sosnowce kandyduje Jj>vłv poseł 
Madejski i Koneczko, oraz prezydent 
Sosnowca Pruszyński.

Z Dąbrowy były burmistrz Trzemiesz . We Lwowie pos. Byrkff,
i byJy poseł Sowinsk,. W Żywcu b. po- w Stanisławowie Zdzisław Str.oński T 
seł Hyla i Gwiżdż. I Seidlćr.

Protest Żydów w Lublinie

Żydzi w ciężkich kłopotach
WARSZAWA. 13. VIII. (Teł. wł. O.). 

„Unzer Express" z dn 11 sierpnia stwicr 
dza, że

sytuacja na żydłowskim froncie wy. 
borczym komplikuje się z dniem każ

dym coraz bardziej.
„Hajnt“ z dn. 11. sierpnia donosi, że 

prorządowy „Klub żydow skiego Blo
ku Gospodarczego" w lubelskiej Rj 
dzie Miejskiej przesiał do prezyden
ta miasta Lublina, do sekretarjatu 
generalnego BBWR. w Warszawie, 
jak również do sekretarjatu okręgo
wego BBWR. w Lublinie protest 
przeciwko usuwaniu ludności żydów- 
skiej od wpływu na wybory sejmo- 

^  we. Aptorzy protestu podkreślają, że 
jakkolwiek żyWzi stanowią około 40 
proc. ludności miasta, to jednak do 
zgromadzenia wyborczego na 29 
delegatów Rady miejskiej, wybrano 
tylko 3 Żydów. Ani do okręgowej

komisji wyborczej, ani do komi3y] 
obwodowych na terenie miasta Lu
blina nie wszedł, pomimo wszelkich 

starań ani jeden żyd..
Prasa żydowska z dn. 12 sierpnia za, 

mieszczą komunikat ZAT., w myśl któ
rego plenum C. K. organizacji sjonistycz- 
ne, postanowiło wybory' zbojkotować. 
Ortodoksyjny Dos Judisze Togblatt twiei 
dzi, że zwlekanie z ogłoszeniem tej u. 
chwały spowodowana było nadzieją, żt. 
może uda się zdobyć pewne szanse dla 
kandydatury p. Hartglasa.

Czy rabin Schorr 
będzie senatoręm ? ..

WARSZa WA, 13. 8. (teł. wł. S.) 
Popularny wśród żydów  rabin Scho1" 
nie kandyduje do Sejmu, gdyż t t t i z o i  
stać mianowany senatorem.

Szkic parcel w letnisku „Z O SIN  E K“ 
przeznaczonych dla Uczestników

w  W ie lk im  L etn im

Konkursie „Kuriera"
Parcele oznaczone numerami 571, 572 
i 573 wylosowane zostały w dniu 28-go 

lipca rb.

Losowanie dalszych trzech parcel ozna
czonych cyframi 574, 575 i 576 odbę

dzie się za k*lka dni.

W arunki u w e it n ic s e n ia
podane zostały w dzienniku z datą 

30-go lipca rb.

Tajemnica zabójstwa Brzezińskiego
WARSZAW A, 13. 8. (Teł. wł. G.). | 

Głośna sp raw a studenta D ziarmagi, o | 
której doniosły przed kilku dniami 
dzienniki, spowodowała szereg  różnych 
domysłów.

Pewne odłamy prasy  sugerują, że 
D ziarm aga  chciał zabić Brzezińskiego, 
gdyż ten otrzym awszy 700 zł. na druk 
nielegalnej broszury, p ieniądze te zde- 
fraudował W  innych kołach obiegają-

I s tąd  wynika doniosłość tego wstęp
nego okresu, od którego bardzo  często, 
jeżeli nie zawsze zależy w każdej 
dziedzinie dalszy rozwój wypadków.

ca pogłoska powiada, że postrzelony 
przez D ziarm agę Brzeziński dopuścił 
się zdrady  tajemnicy organizacyjnej.

Podobno Brzeziński jeszcze przed 
rozwiązaniem ONR. był podejrzany o 
zdradę. W edług zeznań świadków zaj
ścia, D zia rm aga  chciał poraź drugi 
strzelić do rannego Brzezińskiego* za
ciął się jednak  rewolwer i w trakcie 
tego przypadku przechodnie, słysząc 
strzał, wbiegli do bram y i D ziarm aga 
oraz Brzeziński musieli wskutek tego 
uciekać. Niewątpliwie ciekawą tę sp ra
wę wyświetli toczące się śledztwo^

Czy będzie ogłoszona 
amnestja?

WARSZAW A, 13. 8. (Tel .wł. S ) .  
Jak dotąd  panow ał zwyczaj, ze każd) 
now oobrany Sejm, jako jedną z pierw
szych prac przeprow adza ł  uchwalenie 
amnestii.

Obecnie dyskutowane jest w .kołach 
politycznych, czy wobec nowego cha
rakteru przyszłego Sejmu, nastąpi u- 
chwalenie amnestji. W kołach dobrze 
poinformowanych mówią, że zastoso
wane będzie n idyw iduahe  ułaskawianie 
przestępców przez Prezydenta . Przc- 
dewszystkiem u ła s k a w ie n i  te doty
czyć bedą przestępców politycznych

Strajk chałupniKów 
rozszerza się

WARSZAW A, 13. 8. (Teł. wł.
W  Łodzi, Brzezinach i Ozorkowie wy
buchł niedawne stra jk  chałupników 
pracujących w p rzem yśle ' konfekcyj
nym. Powodem strajku są głodowe pla
ce. Początkowo zastra jkowali najpierw 
czeladnicy, a potem i majstrowie.

W arto  zaznaczyć, że z przemysłu 
chałupniczego olbrzymie zyski czerpie 
nieliczna gars tka  przemysłowców ży
dowskich, a pracownicy fabryczni zna- 
leźM się poza wszelką ochroną ustaw o
daw stw a pracy  Obecnie strajkujący 
wyrazili żądanie podwyżki płac, oraz 
ograniczenia  godzin pracy do 8-miu, 
dotąd bowiem z powodu niskich zarob
ków chałupnicy pracowali 11 do 14 go
dzin na dobę.
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Min. Beck opuścił Finlandie
że g n a n y  o k rzy k a m i na cześć P o lski

H E L SIN G FO R S, 13, 8. (P A T ) .  
Punktualnie o godz. 1-ej w nocy p. mim. 
Beck w raz  z tow arzyszącemi imi osoba
mi opuścił Heisinigfors na s ta tku „Cie
szyn" żegnany  na przystaną przez p. 
min. Hackzeiła z małżonką, członków 
rządu, posła C harw ata ,  g łów nodow o
dzącego afcmji gen. O sterm ana, -szefa 
sztabu głównego gen. Oescha, posła 
fińskiego w W arszaw ie  Idmana, w yż
szych urzędników min. spraw  zagr. 
Finlandii, oraz polskich konsulów ho
norowych w W yborgu  i Tampere.

Poza  wymi_nionemi osobami przy 
od'jeźd’zie sta tku obecni byli p rzeds ta 
wiciele kolonj1' polskiej, zarząd  „Z jed
noczenia Polskiego w  FinlarTdji", oraz 
załoga jachtu  „ W o jew o d a  P om o rsk i“ z

Polityka Węgier 
nie ulegnie zmianie

B U D A P E S Z T , 13. 8. (P A T ) .  N a  
Odbytem wczoraj zgrom adzeniu  stron
nictwa jedności narodowej, p rem jer 
Góm bos poinformował zebranych o de
cyzjach zapadłych na posiedzeniu rady  
ministrów ,odbytem w  ubiegłym tygod- 
3Su.

Rada postanowiła, że 1 inja po lityk i 
zagranicznej, p row adzonej dotychczas  
p rzez  W ęgry, będzie u trzym ana. Ta, 
penia ostrożność ' polityka, opiera się 
na protokołach, które ujawniły swą 
w a r  teść nie tylko w  dziedzinie poli
tycznej, k c z  także i w  dziedzinie go 
spodarczej.

W  zagłębiu Karpackiem —  mówił 
dalej premjer —  zagadnienia  Europy 
środkowej nie będą mogły być roz
strzygnięte bez udziału Węgier.

T A N I  S E Z O N

L U B IE N IU  W IE L K IM
Zdrtjo Siarczan»-borowinowym koło Lwowa, 
rozpoczyna się dnia 21. sierpnia 1935

m

K to  w y g ra ł?
W ARSZA W A  13. 8. (teł. wł.) W  

dzisiejszem oiągnieniu Państw ow ej Lo- 
terji Klasowej padły  w ygrane na na
stępujące numery:

50.000  zł na nr. 47209.
20.000 zł na nr. 101463, 164999.
5.000  zł na nr. 11442 33125 73279
2.000  zł na nr. 25095 42957 120505 

169667.
1.000  zł na  nr. 27547 70239 110364 

118798.
500 zł na nr. 31964 85724 82436 

82610 93119 96607 99027 119864
123900 144919 164332.

400 zł na nr. 14070 15861 38930 
76363 79247 86632 101274 105411
111793 114429 116554 127046 133960
136768 155117 160568 168126 174167
174086 t76099 179929.

300  zł na nr. 4573 7794 34505 
36570 46891 50716 64684 68509
74637 75513 78014 92275 103972
117206 133573 137827 148491 152981
153364 160896 165029 173386.

V  pierwszym dnia ciągnienia klasy  
trzeciej Polskiej Państwowej Loterji 
Klasowej padły n nas n a s t ę p u j ą c e  
WIĘKSZE WYGRANE:

Z ł. 20.0011 aa Nr. 164999  

2.000 
1.000

99 169667

2 7 f 4 7
Ssczęśliwe losy w cenie Zł. 30'-- za 
ćwiartkę są jestcze de nabycia. — Ciąg. 

aienie trwa do 16 bn. włączaie.

„ N A D Z I E J A ”
największa i najsz t ię ś l iw sia  kolektura 
LWóW, ul. Legjonów 11.

A kadem ickiego  Z w ią zku  M orskiego  w | O djeżdżającego  min. B tck a  żegnali 
G dańsku, p rzyb y łeg o  d ziś  z  G dańska  j przedstawiciele społeczeństwa fińskie
go H elsingforsu . j go okrzykami „Niech ży je  P o lska !ct

i«l o n i z in
H E L SIN G FO R S, 13. 8. (P A T ) .  

P rasa  w czorajsza  stała pod znakiem 
wizyty min. Becka.

Dzienniki wszystkich odcieni poli
tycznych zamieściły bogato  ilustrowane 
fo tografiam i opisy regat, urządzonych 
na cześć rrin. Becka, wycieczek pani 
minisferowe^ z otoczeniem, oraz przyjęć 
na wyspie Seurasare .

O bszerny  raport  jednego  z dzienni
ków ukazał się pod tytułem: „Dobre
stosunk i p o lsko  -  fiń sk ie  n ie  są  chw ilo
w e ani przem ija jące

„Helslinkin S anom at"  zaznacza, że

mmrster Beck był niezAvykle  zadowolo
ny ze swej wycieczki i żałował, iż nie 
mógł przedłużyć swego pobytu w Fin- 
landji.

Dziennik ag ra rn y  „M aak an sa"  
stwierdza w  artykule wstępnym, iż 
Finlandja i P olska  posiadają  wspólne  
zadania  po legające na w zm ocnieniu  by
tu n iepodległego oraz rozbudow ie ku l
tury i życ ia  gospodarczego . Min. Beck 
mógł przekonać się naocznie o szcze
rości uczuć Fmlandji. Między Polską i 
F in landją  niema żadnych kwestyj spor
nych.

Arcydzieło 
największych 
sensacyj — 

emocyj 
i największego 

artyzmu

li J u t  j u t r o
w kin e

A T L A N T IC

Pułkownik zabójcę gen- Nagato
TOKIO, 13. 8. (P A T ) .  Ogłoszono, iż 

mordercą gen. N agato  jest p odpu łkow 
nik Saburo -  A izaw a, k tó ry  był w yk ła 
dow cą w  szko le  w o jsko w ej na w yspie  
F orm oza  a ż  do chwili m asow ych  p rze 
sunięć w armji, ogłoszonych dniia 1 
sierpnia.

Na miejsce gen. N ag a to  został mia
nowany szefem gabinetu ministra spraw  
wojskowych ppłk. Iniai, który jest jed
nocześnie szefem biura personalnego 
ministerstwa sp raw  wojskowych i se
kretarzem generalnym wyższej rady 
wojennej.

TOKIO, 13. 8. (P A T ) .  Z abójca  ge

nerała N ag a to  ppłk. Saburo  -  Aizawa 
jest  to fa n a ty k  reakcji i w ykazu je  obja
w y niepoczytalności. S tanie od przed 
sądem wojennym.

TOKIO, 13. 8. (P A T ) .  Mikado po 
lecił generałowi Hajaszi, aby  pozostał 
nadal, na s tanowisku ministra wojny. 
P ra sa  wypow iada  opinję, iż obecna za- 
w ikłana sytuacja polityczna da się usu
nąć jedynie przez pozostanie gen. H a- 
»aszi u w ładzy  i przez usunięcie armji 
od polityki.

Pogrzeb generała Nagata odbędzie 
się hit ra.

zagranicy
BER LiN , 13. 8. ( P a T ) .  Niemieckie 

Biuro Informacyjne denosi z Kowna, 
że wczoraj zaraz  po otwarciu kongresu 
Litwinów z zagranicy, po przem ów ie
niu p rezyden ta  S m e to n y  doszło  do nie
przew idzianego  incydentu. N a  trybunę 
wszedł mianowicie przyw ódca opozyc 
b. p rezyd en t R epub lik i S tu lg inskis, k tó 
ry pow ita ł zebranych  jako  v oficja lny  
przew odn iczący  rozw iązanego  w r. 1927

oarlamentu litew skiego. N astępn ie  z a 
brał g łos przedstaw iciel socjalistów  
S zlezew iczju s, k tóry  by ł ostatnim  par
lam entarnym  prem  jerem , obalonym  
p rzez  obecny rząd. Z aa takow ał on o- 
stro stronnictwo, będące w ich władzy. 
To samo uczynili przedstawiciele partji 
socjal -  demokratycznej oraz jeden z 
redaktorów  prasy  opozycyjnej. Mówcy 
ci nawoływali kongres, by zajął się

PODZIĘKOW" IIE
Niniejszem poczuwamy się do oh°“ 

wiązku złożyć nasze publiczne podzięk0 
wanie wszystkim lekarzom, leczący^ 
ś.> p. pułk.

Jana Głogowskiego
a w szczególności pp. Prof. Drom Mcd* 
Tadeuszowi Ostrowskiemu i Rom-anowh 
Renckiemu, Drowi Med. Mąifkowi P a* 
ułańskiemu oraz całemu personelowi 
natorjum „Saius", a to pp. D-rom Me<̂ ' 
Zającowi i śmieszkowi, wszystkim Sio* 
strom i pielęgniarkom za pełne p o ś w ię ć '  
nie i oddanie przy leczeniu i pielęgnącl; 
w myśl najgłębszej wiedzy lekarskiej. ■ 
najlepszych intencyj.
23592 Żona i Brat

spraw am i polityki wewnętrznej i zaźą- 
dał uwolnienia więźniów politycznych

N iespodziewane te wystąpienia  uO" 
w ołały w śród organizatorów  poważno, 
konsternację.

Litwini z zagranicy  złożyli ■ wienfe 
na grobie Nieznanego Żołnierza, gdzr® 
prem jer  Tubelis wygłosił przemówienie* 
nawołujące do zgody.

Nadużycia w Wieliczce
WARSZAWA, 13. 8. (tel. wł. — &)• 

Do Wieliczki wyjechała z Państwowego 
Monopolu olnego nadzwyczajna komisJ3 
śledcza. .

Komisja ta kierowana przez inż. Ab 
berta, ma za zadanie zbadanie wykry* 
tych niedawno nadużyć. Nadużycia te 
jak się okazuje, trwały od r. 1927.

„Dar Pomorza" 
koło wysp Azowskich
W ARSZAW A, 13. 8. (P A T ) .  Sta* 

tek szkolny „ D a r  P om orza" ,  odbyM'**' 
jący  podróż naokoło świata , znajdował 
się w  dniu 7 bm. o godzinie 12-ej w  
poł. na zachód od w ysp  Azorskich, na 
które sta tek  nie zawinie, gdyż zdążają 
szybko ku brzegom  europejskim, korzy ' 
sta z dobrego wiatru  i pogody.

Kapitan sta tku donosi, że n a p o k ł a '  
dzie wszystkio w porządku i w s z y s c y  
zdrowi. Najbliższym portem postoju 
„D aru  P o m o rza"  będzie, w edług 
widywań, Antwerpja.

Daj grosz na LOPP-

z  chorym i żo łn ie rza m i
LONDYN, 13. 8. (P A T ) .  „T im es" 

donosi z Aleksandrji o wzmożonym ru
chu transportow ców  włoskich przez 
kanał Suezki do Erytrei. N a greckich 
okrętach przewożone są wielkie trans
porty  bydła, sam ochodów i łodzi moto
rowych. W iększość  transportów  p rzy 
chodzi nocą, p rzyczem  s ta tk f^p ły n ą  w  
znacznem  oddaleniu od m iasta. D oty
czy to zwłaszcza statków, wiozących do 
ojczyzny chorych żołnierzy. Liczba  żo ł

n ierzy, k tó rzy  zapad li na malarję, de-  
senterję i ty fu s  i k tórych odesłano dó  
W łoch, w ynosi około  5.000 ludzi.

Oddziały tubylcze z Somali i E ry 
trei wysyłane są do Trypolisu, na ich 
miejsce zaś przychodzą  oddziały trypo- 
Iitańskie.

BOMBAJ, 13. 8. (P A T ) .  Znaczne 
ładunki .środków - żywności i obuwia 
przystosowanego, do potrzeb krajów 
podzwrotnikowych zostały  wyekspedjo-

CAPETOWN, 13. 8. (PAT). Zastępca } 
premjera republiki południowo-afrykań- [ 
skiej gen. Smuts w rozmowie z przed
stawicielami prasy dał wyraz obawom 
o sytuację, która powstanie, gdy W ł o 
chy rozpoczną wojnę z Abłsynją.^

Wielki zatarg w Afryce — mówił 
gen. Smuts — musi odbić się na 
Sudanie i Egipcie. Wkroczenie wojsk 
włoskich do Abisynji wywoła poza- 
tem oddźwięk w całej Afryce. —  
W szyscy bowiem Afrykanie sym

patyzują z Abisynją.
Cały system cywilizacji będzie wstrzą

śnięty, o ile Liga Narodów w tym kry 
tycznym momencie zawiedzie oczekiwa
nia.

Przyszłość zależy 'od współpracy 
W. Brytanji i Francji. Chodzi o to, czy 
obecnie ta współpraca może być istotna. 
Sankcje gospodarcze nie mogły być za
stosowane wobec braku jednomyślności 
w£ród mocarstw. Niewątpliwie — koń 
czy gen Smuts — Włochy swemi sa
molotami i atakiem gazowym zdołają 
zwyciężyć Abisynję w pierwszem natar
ciu, ale co innego odnieść zwycięstwo* 
9 co innego oo&nować krai»

wane w końcu zeszłegc tygodnia f  
Bombaju do Dżibuti ną rachunek tani ' 
tejszych kupców hinduskich.

RZYM, 13. 8. (P A T ) .  N arad a ,
członków włosko -  abisyńskiej koni^J1 
rozjemczej rozpocznie się w Schew?' 
weningen dnia 16 sierpnia, a więc )v 
tym samym czasie, gdy  odbywać sl* 
będą na rady  włosko - francusko - W '  
tyjskie,

LONDYN, 13. 8 . '(PA T). „Daij> 
T e leg rap h "  donosi z  Addlis - Abeby. ze, 
zam ieszkały tam obyw atel a n g i e ^ 1 
płk. S a n d fo rd  o trzym a ł w yb itn e  stan:0'  
w isko w abisyńskie j adm inistracji. Mi<* 
nowiem płk. Sandford  objąć ma władz? 
nad prowincją. Majji, położoną na pPy 
noc od jeziora Rudolfa w  miejscu, gdzlie 
Kenya graniczy z angielskim Sudanem

LONDYN, 13, 8. (P A T ) .  ŃadeszJ* 
tu wczoraj wiadomość, że rząd w ł o ^ " 
zakup :ł w ZSRR 9000 ton jęczmień1?-’ 
przeznaczonego dla wojsk afrykafl] 
sk :ch. Jęczmień ten ma być n ie z w ło ^ '  
nie wysłany do Afryki wschodniej. 
sze transporty  m ają  odejść w 
września*
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Pod ro zk a za m i M o s k w y
u

(Od w łatntgo koroapodeuta „Kur-jera Lwowskiego”)
Pa^yź, w sierpniu.

w 2 ?**^  Laval —  czytam y
- 1. P^ciytnym tygodniKu paryskim — 

*ymał ód Stalina słynną deklarację; 
niw ^  F ranci a s ‘§ zbroi, aby sza-  
n ? ^ an^  Jfi niezależność'*, zaw ołano u 
ło* Pra ' vl'e jednogłośnie: „Laval roz- 

f. naszych komunistów", 
u. Dzisiaj okazuje sie czarno na bia- 
ełlJv.że to 

•R. Międzynarodówka „rozłożyła“ 
p. LavaVa .

Natychm iast po porozumieniu po- 
*y< ty 3 a ryżem a Moskwą, dziennik 

^ H u m a n i t ś ' '  napisał, źe w  p ropagan-  
komunistycznej nie zajdą  żadne 

JJJ-fly* wypadki ootwierdziły oświad- 
mie tego dziennika.
Sowiety kładły zawsze nacisk na 

żróżmienie rządu moskiewskiego od 
L Międzynarodówki, tymczasem oby- 

te organizm y składają  się z jed- 
i tych samycn indywiduów.

C&tem ludzi z  M o skw y było i jes t 
■+- n aprow adzen ie  we F rcncii bol- 
sżćw izm u. Zm ieniły się. jedynie  

środk i.
. HI. M iędzynaródówka zdała sobie 
®PrMvę z tego, że francuscy komuniści 
Pozostawieni samym sobie, odosobnie- 

1 1 w wojnie z wszystkiemi partiami 
■^„podołają rewolucji.

B ez K ićrćńskiego nie będzie L t -

Naatępnie, 
zapómocą czerwonej obręczy od
ciąć Pary i ,  ogłosić strajk po
wszechny i ująć Włddzę, wypę

dzając radykałów 
* *_ *

Zawsze doskonale poinformowana 
„G aze ta  Lozańska" która ogłosiła pod 
tytułem „Ręka Moskwy w P aryżu" —  
niezwykle rzeczowy artykuł o planach 
rewolucjonistów, ujawnia nam także, 
że franćuska par t ja  komunistyczna 
stworzyła specjalne oddziały tajne, w  
przewidywaniu działalności terorystycz- 
nej:

„Zestawiono listę z nazwiskami 0- 
sób, które powinny być „usunięte" za 
nim się zacznie decydująca walka na 
ulicy. A więc przedęwszystkiem należy 
się pozbyć przywódców wszelkich zwią 
zkdw „faszystowskich" i „chłopskich" 

P rócz tego, figuru ją  jeszcze  na  li
ście nazw iska  panów ; Tardieu, 
Chiuppe , de Carbuccia, W eygand, 
Laval, M andeL Leon Bailby, Leon  

D audet 1 innych  
„Poza tcm  —  dodaje jeszcze „G a

meta Lozańska". — francuska par t ja  kó 
munistyćzna Otrzymała z Moskwy su
mę dwudziestu pięciu mil jo nów fran
ków, która ma być użyta na organ iza
cję i uzbrojenie specjalnych oddziałów, 
przeznaczonych do szerzenia aktów te
ro m  i p rzekupstw a".nm o.

Dlatego też Stalin dał rozkaz przv ^  _
"JWtey francuskich komunistów Cachi- Co roku opędza Cachin miesiąc li- 
n °wi, zorganizow ania  „frontu ludowe- Piec w Moskwie. Nie są  to bynajmniej
W  i połączenia, się z socjalistami i wakacje. Przywódca francuskich ko-
radykałami, którzy m ają posłużyć ko- ! mimistów jeździ tam po rozkazy III.
jjhłnistom, lako pomost do osiągnięcia j JMłędzynarodówki
Władzy,
f  Socjaliści d la tego p rzy s tąp i l i  - do 

»frontu lu d o \ ,eg o “ , ponieważ podwój- 
opieka radykałów i komunistów ra-  

uje ich przed zdawaniem rachunków 
* deficytów w sam orządach , o raz  po* 
Ł^ala utrzymać skandaliczne kumula* 
ye intratnych stanowisk rozmaitych 
B rom skich , Rivet‘ów i innych L ange
r ó w .

N atom iast radykali, ongiś partja  
^ ą d o w a ,  zdyskredytowani przez hań- 
"jące afery  „Stavisky i Chautem ps- 
^ubois", ścigani przez opinję publicz- 
H  i niespokojni o wynik w yborów  

rzucili się bez rum ieńca w stydu  
ram iona asp irantów  czerw onej 

d yk ta tu ry .
, Skandale i zyski —  oto treść ,fron- 
^  ludowego".

Ale prawdziwymi jego  przywódcami 
3 komuniści. III. M iędzynarodówka 

pra p ierwsze- skrzypce. O statn io  mobi- 
!j*acja w dniu 14 łipca, zresztą nieu
f n a ,  odbyła się pod jej nadzorem.

Z  Z.S.R.R. w ydelegow ano dw óch  
specjalnych instruktorów : Jansen- 

N rta i Borossa, a b y  przygo tow ali or
ganizację w szystk ich  dem onstracyj 
denryk Barbusse, który dosta ł  przed 

j^kpm a laty od Sowietów milion fram 
f f w  n.a założenie przeglądu bolszewic

k i*  „Monde", otrzymał osobiście dy
rektywy z Moskwy. Sekretarz  partji 

nistycZnej we Francji, poseł Mau
ycy Tj1,orez ucja ł 91*ę ęjo Moskwy i o-

J ty m a ł  od Stalina następujące roz
kazy;

i Bądźcie 0 ile możności umiarko- 
1 ani, żeby nie przestraszyć radykałów 

Socjalistów,
O strożnie z  an ty  -  pa trjo tyzm em , 
Qby 1 ie sp łoszyć  F rancuzów , k to -  
ryćh ogrom na w iększość jest uspo - 

biona patrjo tycznie. 
Przeciwstawić LavaI‘owi kandydata  

P  Daiad,ier‘a na stanowisko prezyden- 
1 P ad y  Ministrów. Stworzyć rząd ra -  
ykalno - socjalistyczny, który przy- 
4Pi do energicznej „czystki" f ran -  

Uskiego ap a ra tu  rządowego, usuwając 
wyźszych stanowisk administracyj- 

y c h e le m e n ty  um iarkowane i reorga- 
l2lijąc sz tab  anhji. N a  jego czele ma 

ptanąć były podpułkownik Barthe, któ- 
zadaniem będzie wyeliminowanie 

^ n e ra łó w .  oodeirzanych dla lewicy.

W spaniała willa i aw a  sam ochody  
sto ją  za w sze  do  jego  dyspozycji. 

Swój tegoroczny pobyt w  Moskwie 
wyzyskał Cachin na zamieszczenie w 
„P raw dz ie"  artykułu, a takującego  fran

cuskie instytucje. Artykuł ten przedsta 
wia F rancjęr jako ostatn ią  ucieczkę bar  
barzyństwa. Dzienniki rosyjskie są —  
jak  wiadomo —  pod kontrolą rządu i 
na jego rozkaz artykuł ten został zre
dagowany.

* •
*

P ro p ag an d a  bolszewicka rozwija 
się zresztą ;ntenżywnie także i w n a 
szych departam entach afrykańskich, o- 
raz w naszych kólonjacth. Do Indochin 
napływają ustawicznie agenci z Mos
kwy, z misją wywołania rewolty wśród 
krajowców. W szyscy  aresztowani w la
tach 1930 i 1931, zostali wypuszczeni 
na wolność. Indochińska partja  komu
nistyczna, rozwiązana przez jakiś czas 
i zdezorganizowana, zdołała się zre- 
konstytuować i czeka tylko na impuls 
zdolnego przywódcy, by rozpocząć 0- 
żywioną działalność. A tych zdolnych 
przywódców, Roi>ja nie omieszka jej 
dostarczyć.

S zko ła  S ta lina  w M oskw ie, pod  
nazw ą: Ą>U niw ersytet kom un istycz  
ny dla pracow ników  W sch o d u ", 
której w zeszłym  tygodniu  z ło ży ł 
w izytę  Cachin, jć s t w pełni roz

kw itu .
Absolwenci tej instytucji są wysy

łani natychmiast po wyszkoleniu do 
Francji, naprzekór paktowi francuskó- 
sowieckiemu. T ą  drogą zazwyczaj, u- 
dają  się potajemnie do Indochin.

A więc tak we Francji, jak  i w 
kolonjaoh przygotowują nasi komuniści 
— pozosta jący  na rozkazach i na żoł
dzie Moskwy —  ,vojnę socjalną i re- 
wóucje. Sprzymierzeńców z którymi rzą 
dzą a t  do czasu, w którym ich wysa
dzą i zniszczą, m a ją  w radykałąch- 
zbójach D a!adier‘a, radykałach - zło
dziejach Chautełnps 'a  i socjalistach 
Leona Blum‘a, oraz Żyromskiego.

O wyznaczonej godzinie przez lu
dzi z Moskwy, wszystkie te destrukcyj
ne siły rozpoczną atak.

Patrjoci francuscy zrozumieli, że 
muszą się natychm iast silnie organizo
wać, m uszą się zjednoczyć, aby ntt 
dopuścić do zainstalowania  się wstręt
nej i krwawej dyktatury  w Paryżu. 
Toteż dziesiątki tysięcy dawnycji kom
b a tan tów  i młodych ludzi zapisuje się 
każdego miesiąca do „Krzyża ogniste
go" i „Ochotników narodowych", do 
„Młodych pa tr jo tów " i* „Akcyji fran
cuskiej".

R uchy „ K rzyża  ogn istego(< i „O - 
chotników  narodow ych“ uzyska ły  
ostatnio o lbrzym ie nasilenie: 12
tysięcy przystąp ień  w marcu, 
13.800 w kw ietniu, 15,000 w 
maju, 18.600  iv czerw cu, 25.650  
( z  czego 12,600 „O chotników  na
rodow ych“)  w lipcu. D zisia j jes t 
we Francji 400 tysięcy członków  
„K rzyża  ogn istego“ i „O chotni

ków  narodow ych  
Zwłaszcza ci ostatni zdradzają  

wspaniały zapał i stanowią nadzieję i 
siłę przyszłości. M. O

m iły odpoczynek, skuteczno knroclo

C yfry m ów ią..

Kurczenie sie szkolnictwa zawodowego
W ołanie o należytą organizację 

szkolnictwa zaw odow ego jest dziś po
stulatem powszechnie uznanym. Pod 
tym też kątem widzenia p rzep row adza
na była reforma naszego szkolnictwa, 
co razem z zagęszczaniem sieci szkół 
zawodowych o różnych poziomach, ma 
zapobiec produkcji małowartościowej 
półinteligencji i skierować w artościow
sze siły młodych pókpleń do produk- 
cyjnej pracy  w  w arsz ta tach  i na roli.

Jak to nasze szkolnictwo zawodowe 
wygląda  w rzeczywistości, co  o niem 
mówią cyfry?

Odpowiedź na to pytanie znajdzie
my, wertu jąc „Statystyki szkolnictwa 
1933-34", wydawnictwo Głównego 
Urzędu Statystycznego.

N a  wstępie musimy stwierdzić, że 
nasze szkolnictwo zawodowe zarówho 
o poziomie niższym jak  i średnim, prze
żywa, niewątpliwie w związku z ogól
nym kryzysem gospodarczym, okres ra 
czej kurczenia się. Qdy, począw szy  od 
toku szkolnego 1927-L928 zarówno 
liczba szkół, ja k  uczniów w  nich w z ra 
stała i w r. 1930-31 osią ;nęła swój 
punkt kulminacyjny, w yraża jący  się cy
frą  763 szkół i kursów ziawodowych, 
135 ludowych szkół rolniczych i 763 
szkół zawodowych dokształcających, do 
których razem uczęszczało 193.106  
osób, to w  r. 1933-1934 mamy 1.527 
szkół zawodowych wszystkich typów, 
do których ufczczęszcza 150.124  ucz
niów.

Jeżeli chodzi o poszczególne kate- 
gorje szkolnictwa zawodowego, to spa 
dek ten w ygląda  następująco:

1) W  icategorji szkół i kursów za
wodowych o ra i  ludowych szkół rolni
czych, liczba szkół zmniejszyła się w 
okresie między 193(1 31 i 1933-34 o 2.5

proc., liczba zaś uczniów o niecałe 10 
proc.;

2) W  kategorji szkół zawodowych 
dokształcających liczba szkół zmniej
szyła się o 16 proc., uczniów zaś o 30 
proc.

W  związku z powyższym spadkiem 
pozostaje w  bezpośrednim związku 
koszt wykształcenia jednego absolwen
ta niższej lub średniej szkoły zawodo
wej. Obecnie koszt ten wynosli przeszło 
zł. 370, czyli w stosunku do najwięk
szej frekwencji w r. 1930-31 wzrósł on 
o 25 proc. Oczywiście w wyliczeniu

Na podstawie statystyki trudno u- 
stallić poziom wykształcenia oraz kwa
lifikacji zawodowców.

W reszcie ciekawe są dane dotyczą
ce organizacji i orowadzenia  szkół z a 
wodowych. Najsilniejszy udział w  or
ganizowaniu szkolnictwa zawodowego 
w dziedzinie szkół normalnych miała 
inicjatywa pryw atna. Szczególnie . za
znaczyło się to przy organizacji kur
sów. Ludowemi szkołami rolniczeiui 
natomiast najsilniej interesowały się sa 
morządy. Przy organizacji zawodowych 
szkół dokształcających pryw atna ini-

tych kosztów sta tystyka pominęła ko- cja tywa była bardzo  słaba. W  tej dzie-
_  i. -. _     M---■ MA i IlA *ł >1 1« nlanliA A aha  A mm fcJtl mmsz ty  ponoszone przez sam orząay  i sa 
mo społeczeństwo.

Ludowe szkolnictwo rolnicze w  0- 
statnich czasach kurczy się. I tak w  r. 
1933-34 na 1 szkołę rolniczą w ypadało  
przeciętnie 32 uczniów, a na 1 nauczy
ciela w  niej około 8 uczniów.

58 proc. naszej młodzieży, uczę
szczającej do szkół zawodowych, otrzy
mywało tylko niższe wykształcenie.

Jeżeli chodizi o  kierunki nauczania, 
to 70 proc. młodzieży uczęszczało do 
szkół przemysłowych i rzemieślniczych, 
potem szły szkoły handlowe 20 proc., 
a dopiero na samym końcu szkoły rol
nicze 2 proc. .i kolejowe 3 proc. Pozo
stały procent p rzypada  na inne kate- 
gorje  nauczania zawodowego.

W  szkołach zawodowych przeważa 
element żeński. Dziewczęta uczęszcza- 
do 305 żeńskich i 245 koedukacyjnych 
szkół i kursów zawodowych, do 54 żeń
skich ludowych szkół rolniczych i do 56 
żeńskich i 113 koedukacyjnych zawo
dowych szkół dokształcających. W  
pierwszych szkołach stanowiły one 45 
proc., w drugich —  36 proc., a w trze
cich —  około 22 oroc.

dżinie zaledwie około 9 proc szkół n a 
leżało do osób prywatnych. Rzesz*ę 
szkół finansowało Państw o i sam orz?dv

W łoski m inister robót publ. Razza, v  
sob isty  przyjaciel M usscliniego i jeden  
z  założycieli partji fa szysto w sk ie j, któ  
ry  zg nął w ta jem niczej katastrofie  sa

m olotow ej pod Kairem ,
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HELSINKI, 12. 8. ' (P A T ).  D ziś  o 
godz. 12.30 p rezyd en t republiki Sv in -  
h u fvud  p rzy ją ł na  audjencji p. m inistra  
B ecka , który  w ręczył panu  prezyden 
tow i insygn ia  orderu B iałego Orła. 
W  czasie audjjencji obecni byli: mini
ster  sp raw  zagranicznych HackzeH i po
seł R. P. C harw at. Następnie  prezydent 
SWnhirfvud przyjm ow ał p. ministra 
Becka śniadaniem, w  którem wzięli u- 
dział: prezes rady  ministrów., minister 
spraw  zagranicznych HackzeH, szef 
sztabu gen. Ostermann, sekretarz  sta
nu fińskiego M. S- Z. ViT!kouski. szef 
gabinetu polskiego M. S. Z. Łubieński 
oraz  szereg wyższych urzędników M. 
S. Z. W  czasie śn iadania  panow ał b a r 
dzo serdeczny nastrój.

O godz. 6-ej popołudniu minister 
Beck przyjął przedstawicieli p rasy  pol
skiej, z .którymi podzielił się swemi 
wrażertiami z pobytu w  Finlandji. N a 
stępnie w  apartam entach  poselstwa R. 
P. p. minister Beck przyjął p rzedstaw i
cieli p rasy  fińskiej. '

W ieczorem w  poselstwie R. P. od
był się obiad z udziałem ministra Becka 
i towarzyszących mu osób, a następnie 
poseł C harw at podejm ował na raucie 
reprezentan tów  fińskiego świata  poli
tycznego i kulturalnego oraz  p rzeds ta 
wicieli p rasy  fińskiej i polskiej.

Dziś późnym wieczorem p. minister 
Beck opuszcza stolicę Finlandji na s ta t 
ku „Cieszyn**.

H ELSINKI, 12. 8. (P A T ) .  Szef g a 
binetu  polskiego Min. S p raw  zagranicz
nych Łubieński udekorow any został ko- 
m andorją  z gw iazdą orderu Białej Ró
ży, zaś  sekretarz osobisty p. ministra

Dodatni bilans naszego 
bandlu zagranicznego
W ARSZAW A, 12. 8. (P A T ) .  Bi

lans handlu  zagran icznego Rzeczypo
spolitej Polskiej i W . M. G dańska  w 
lipcu bieżącego  roku p rzedstaw ia ł się 
według  tymczasowych obliczeń Głów
nego Urzędu Statystycznego ja k  nastę
puje:

P rzy w ó z:  192.493 ton, wartości
73.198 tysięcy zł.

W y w ó z:  1.088.396 ton, wartości
76.317 tys. zł.

W  ten sposób handel zagraniczny 
w  lipcu dał saldo dodatnie w  w yso ko 
ści 3 .119  tysięcy  z ło tych .

Gdynia liczy 75 tys. 
mieszkańców *

GDYNIA, 12. 8. (P A T ) .  G dynia li
czy obecnie 75  tys . m ieszkańców , w tem  
68 tys. sto łych. S ta tystyka  ludności 
Gdyni w  latach ubiegłych przedstaw ia  
się j. n.: 1931 r. —  33.500, w  r. 1932 
_  39.000, w  r. 1933 —  9.000 i w  r. 
19 34  —  55.000 ludności.

Liczby te w sk azu ją  na tempo roz
woju Gdyni.

Szczęśliwa Szwecja
SZTOKHOLM , 12. 8. (P A T ) .  Mi

nister sp raw  społecznych Moeller wy
głosił w Malmoe przemówienie, w  któ
rem oświadczył, iż bezrobocie w S zw e 
cji je s t obecnie m niejsze, n iż w  ja k im 
ko lw iek  innym  kra ju  na  św iecie. N a  
dzień  31 lipca br. liczba  bezrobotnych  
w całżj S zw e c ji w ynosiła  43 tysięcy, 
z których tylko 13 tys. nie posiada  żad
nej pracy, a reszta jest zatrudniona czę
ściowo na robotach, organizowanych 
przez rząd i gmfiny .

Obrona czystości rasy
PARYŻ, 12. 8. (P A T ) .  Havas do- 

ftosi z Berlina, że okólnikiem ministra 
sprawiedliwości zabroniono urzędnikom  
sp isyw ania  a k tów  ślubnych  pom iędzy  
osobam i rasy  a ry jsk ie j i n ie -a ry jczy- 
kami.

Friedrich —- krzyżem oficerskim tegoż
orderu.

HELSINKI, 12. 8. (PAT). W  związku 
z otrzymaniem insygniów Orła Białego* 
prezydent F.nlandji Svinhufvud wysto
sował do Pana Prezydenta R. P. nastę
pującą depeszę:

J. E. Pan Prezydent Rzeczypospolitej 
Polskiej — Warszawa.

Racz, Wasza Ekscelencjo, przyjąć 
wyrazy mego szczerego podziękowania 
za nadane mi wysokie odznaczenie, któ
re uważam za dowód życzliwości W a
szej Ekscelencji dla mojej ojczyzny, oraz 
dobrych stosunków przyjaźni, istnieją
cych pomiędzy Polską i Finlandją.

Prezydent Finlandji 
(— ) Svinhufvud.

Oświadczenia ministrów Polski i Finlandji
H E L SIN G FO R S, 12. 8. (P A T ) .  P. 

minister sp raw  zagranicznych Beck u- 
dzielił przedstawicielom prasy  wywia
du, w  którym powiedział m. in.: „Być 
może, że będziecie panowie zawiedze
ni, niesłysząc odemnie żadnych  now ych  
ani sensacyjnych  w iadom ości. Jest to 
jed n ak  naturalne wobec faktu, że za
równo m oja wizyta, jak  i cała  polityka 
naszego  kraju pozbaw iona jest tego 
elementu. P olityka  polska  je s t prosta, 
ta k  prosta, że  niektóre szczególn ie  po 
drażnione im aginacje nie chcą w  to w 
żaden  sposób uw ierzyć. Ale to już nie 
moja wina. Mam natomiast głębokie 
przekonanie, że nasz prosty sposób 
pojm ow ania spraw  szybko znalazł zro
zumienie u mężów stanu, z którymi 
rrwłem sposobność się zetknąć. Taki 
właśnie sposób patrzenia  na rzeczy o- 
pinia polska przypisuje i Finlandji tak, 
jak  wszystkim narodom północnym".

 ̂ H ELSIN G FO R S, 12 8. (P A T ) .  Ba
wiący w  Heisingforsie dziennikarze

polscy przyjęci byli przez ministra 
sp raw  zagranicznych Finlandji Hack- 
zella, który udzielił im wywiadu. Na 
wstępie swego oświadczenia omawiał 
minister HackzeH stosunki polityczne i 
gospodarcze pomiędzy Polską i Fin- 
1andją.

Mówiąc o wzajemnym obrocie to
warowym, minister wskazał, iż eksport 
P olsk i do F in landji je s t o w iele w iększy  
od fiń sk iego  w y w o zu  tow arów  do P ol
ski. Różnica ta  w yraża  się w  stosunku 
1 0 : 1.

Mówiąc dalej o stosunkach Finlan
dji t jej najbliższymi sąsiadami, fiński 
minister sp raw  zagranicznych podkre
ślił, iż stosunki te oporte są na uczu
ciach przyjaźni. „N ie żądam y niczego  
w ięcej —■ m ów ił m inister  —  ja k  ty lko  
utrzym ania  i utrw alenia naszej n iepod
ległości, o raz rozwoju naszej kultury 
zarówno w dziedzinie ekonomicznej, 
jak  i społecznej’.

Prez. Rzpltej zamieszkał na Wawelu
KRAKÓW, 12. 8. (P A T ) .  W  dniu 

dzisiejszym ze „Święta  gó r"  w Z ako
panem przybył do Krakowa samocho
dem Pan Prezydent Rzeczypospolitej 
Prof. Ignacy Mościcki z małżonką.

N a  zamku królewskim na W aw elu 
dostojnego gościa powitali: w ojewoda 
krakowski Wł. Raczkiewicz, dowódca 
O. K. II. gen, N arbu t  -  Łuczyński, pre
zydent m. K rakow a dr. Kaplicki s ta 
rosta  grodzki Pałosz. Po przywitaniu 
się z obecnymi Pan  Prezydent udał się 
do swoich apartam entów . Po krótkim 
odpoczynku Pan Prezydent wraz z mał
żonką i otoczeniem udał się na Sowi-

nłec, gdzie osobiście wziął udział w  sy
paniu kopca, wywożąc taczki ziemi. 
Następnie taczki z ziemią wywiozła 
małżonka P an a  Prezydenta  R. P.

Po powrocie na W awel dostojny 
gość zeszedł do krypty św. Leonarda, 
gdzie zabawił dłuższą chwilę u trumny 
M arszałka Piłsudskiego.

N a  zn a k  zam ieszkan ia  g łow y pań 
s tw a  w za m ku  królew skim  na W aw elu , 
z  jednej z  b a szt pow iew a chorągiew  o 
barwach państw ow ych . N a  zamku za
ciągnięta została w arta  honorowa 20 
P- P- .

W ARSZAW A, 12. 8. (P A T ) .  M/s 
„Piłsudsk i"  jest zupełnie go tów  do peł
nienia m orskiej służby . O dbyw a on o- 
becnie pierwsze techn czne próby na 
morzu w pobliżu wybrzeży włoskich. 
Po  dokonaniu prób, które zostaną ukoń
czone dnia 18 sierpnia, nowy polski 
s ta tek  transatlantycki powróci do Mon-

falcone, gdzie w przeciągu kilku dni 
poczynione będą ostatnie p rzygo tow a
nia do podróży.

Zgodnie z zapowiedzianym p rog ra 
mem, m/s „Piłsudski"  wyruszy w swą 
podróż inauguracyjną dnia 27 sierpnia 
z  Triestu ao Gdyni.

iiestaeje przeciw M m l
we Francji

PARYŻ, 12. 8. (P A T ) .  W  niedzie
lę na terenie ca łego  kraju odbyły sie 
liczne m anifestacje przeciw  dekretom  
gospodarczym , zorganizow ane przez  
organizacje byłych kom batantów . Zgo
dnie z powziętemu swego czasu uchw a
łami, manifestacje, do których przyłą
czyły się w  wielu wypadkach  organi
zacje zawodowe, odbyły  się w całkow i

tym  spoko ju  i porządku .
W  Marsylji komitet porozumiewaw

czy, g rupujący wszystkie organizacje  
byłych kom batantów, zorganizow ał 
wiec, po którym odbył się pochód przez 
miasto.

Podobne manifestacje odbyły się w  
Nantes, Chartres o raz  w Lille, gdzie 
związki zawód. prac. tramwajowych,

autobusów i elektrowni na  znak  
stu przeciw  dekretom ogłosiły w cz0[ J  
w południe dem onstracyjny stra jk  
m inutow y. W  zapowiedzianej 
tram w aje  i autobusy miejskie 
M anifestacja przeszła bez żadnych nfi, " 
dentów.

Kontr isygnata Hitlera
BERLIN, 12. 8. (P A T ) .  W y g ł o ś /  

ne wczoraj w  Rosenheim przernówi€Hie 
kanclerza Hitlera nie było zgóry  zaP?* 
wiedziane, co stanowi w yłom  w dotychy; 
czas ustalonych zw ycza jach . Już dzięk 
temu stanowiło przemówienie to pewne* 
go rodzaju  sensację w ew nętrzno  -  Poil 
tyczną. Przedewszystkiem jednak  w 
wołało ono duże wrażenie dzięki katc* 
goryczne j form m  i dob itnym  zw rotoim  
jakich  u ży ł kanclerz H itler pod adres- 
w ew nętrznych  przeciw ników  kół WT  
znaniow ych . Słowo „polityczny katon* 
cyzm " nie zostało w praw dzie  Pr* 
kanclerza wypowiedziane, lecz difenn-j* 
ki katolickie zrozumiały, iż do nich sl^ 
zw racał kanclerz R zeszy . T o  ,też eni 
cjację jego  przyjęto tam z  konsternac 
tembardziej, że była  ona pierwszą 
czasie ostatnich w alk  wewnętrznych n 
tle wyznaniowem.

T o  publiczne w ystąpienie k a n c l e f f  
R ze szy  zada je  kłam  głosom , ktnr 
chciały w ostatn ich  m ow ach, w yg  
szonych  p rze z  k ierow ników  rządom yc\. 
i partyjnych , w idzieć w yra z  ich yp  
osobiste j o zagadnieniach religijnych• 
N iedzielne przem ów ienie kanclerza  j 
kon trasygna tą  w szystk ich  do tych cza s0’ 
w ych zarządzeń , do tyczących  walki,
„po litycznym  ka to licyzm em “ na  terem - 
R zeszy .

Grecka rada ministrów 
estrze?*

ATENY, 12. 8. (P A T ) .  Raaa tń W ' 
s trów w ydała  do ludności odezwy, v 
której zaznacza , że wszelkie wykrocz®- 
nia, podobne do tych, jakie miały wcfcOj 
raj miejsce przeciwko dziennikowi 
„ P a tr is" ,  będą  j a kn aj surowiej kaian« 
Policja aresz tow ała  2 osoby w  zwią-Z* 
ku z napaścią  na  redakcje dzienn ik? 
„ P a tr is" .

Grozi im pow ażna  kara .

Kradzież 20.000 zł. 
w pociągu

POZNAŃ, 12. 8. (PAT). W  no£y ^  
niedzielę skradziono w pociągu między 
Krakowem i Ostrowem Wlkp. ernwytó 
wanemu komisarzowi policji f  iństwo^ 
wej Juljanowi W ąsowiczowi z Krakowa 
20.000 zŁ gotówką. P. Wąsowicz jeeh* 
z Krakowa do Poznania nocnym pocił.' 
giem i wiózł pieniądze w tece skórząi 
Kradzież zauważył p. Wąsowicz 
krótko przed Ostrowem, śledztwo w t0- 
ku.

Pogrzeb 
ś, p. pułk. Głogowskie?*

Jak się dowiadujemy, pogrzeb i- P‘ 
pułk. Jana Głogowskiego odbędzie 
w  dniu 14 sierpnia we Lwowie, gdZŁ 
o godz. 10-tej rano zostanie odprawion 
nabożeństwo żałobne w  kościele 
Bernardynów, poczem nastąpi wypro
wadzenie zwłok do grobowca rodzinn 
go na cmentarzu Łyczakowskim.

Znana z taniości «„»>»>»—■ -M
zawis Jam U uprzejmi* io  priealosła *]*» 
magazyn a ul. Syk.tuskiej 3 ua SYKSTUSKA * 
(naprzeciw) i polpea nadal po eauaek^ 
konkureaeyjayck POiiCZOCHY,'SKARP’ 

BIELIZNĘ DAMSKĄ.

U kraińcy ustalili ka n d yd atu ry

W e wczorajszym „Nowym Czasie" 
zostały ogłoszone kandydatury  ukraiń
skie, które kierownictwo U NDO. już 
ustaliło.

W szczególności wr okr. tarnopol
skim  ma kandydow ać Wasyl Boluch, 
rolnik z Kutkowiec; w  okr. Z łoczów  —  
red. „M ety" Kuźmowycz; w okr. B rze-

ża n y  —  aciw. Bilak; w  okr. B uczacz  —  
red. Zenobij Pełeński; w okr. C zortków  
—  adw. Stefan B aran;

w  okr. S tanisław ów  —  adw. W o- 
lański; w okr. K oło m yja —  kand. adw. 
Zawfałykut; w okr. K ałusz  —  em. dyr. 
W ełykanowycz; w okr. S try j  —  adw. 
f  roian z C hodorow *;

w okr. pow. L w ów  —  red. „Di*3., 
M udryj; w okr. Soka l —  adw. Perfecki> 
w okr. P rzem yśl — gen. sekr. UNDG- 
WFodz. Celewicz; w okr. D rohobycz  -'*' 
adw  W  tWiCki i w okr. Sam bor "* 
Terszakoweć, roIn'k.

W  okr. S a n o k  ka:idvda* ma i;-)'-- ■' 
s talony w dniu dzisiejszym
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Niesłychana spraw a w  N . Jo rk u

M ie j  brabio? i
sytuacja będzie dopiero za- 

^ra* a> jeżeli będziesz miała dziecko, 
dr-zyj °g ą  cię jeszcze wyrzucić. Po- 
^s4ć'ri ł natychmiast i przestań 
^ e - n i 0 twe8°  kochanka, bo mąż twój 

c p -śledzik
^Urmk tej
t̂ó.ra J :and “ Stuppach do swej córki, 
Bnin

ur^ib . treści wysłała s tara  hrabina
•uorb , uuu^patu u owcj n.i
^ U n s 11 D^awn^  *emu w ysz?a za Clen- 
ra,‘ani Ry^n, wnuka słynnego miljone- 
iieg0 f ryk2nskiego Fortunata Ryan, jed. 
W  L  najbogatszych magnatów No- 

du - ? rku.
Pa.eh -a^ risa Marja W urmbrand -  Stup- 
k ^ P O c h o d z i  ze starej rodziny arysto. 
N n ip  ' więdeńskich, zrujnowanych po 

j  światowej. Mimo to 
pjejTa . dziewczyna o niezwykłej 
ks5»i08ci> otrzymała staranne wy- 
łą si« ’ °d  kilku lat ukazywa- 
8cac? wszystkich modnych miej- 

*■ kąpielowych Europy, zawsze 
Lec 0warzy8twie swej matki...

E cnotr s*ara hrabina nie odgrywała ro- 
•abin "  duen-ny. Wręcz przeciwnie! 

cćrkj a Starahi się ułatwić stosunki swej 
r®zny m i . kawalerami, bo spo

d z i e  aJ  si?« że w ten sposób Marja 
J *3°g a tego męża i troski fi. 

9 *01. g o ń c z ą  się za jednym zama- 
.*.ękr»o* •„ l i c z k a  Marja „Królowa 

5|Ś t y * ^?dąc pewną siebie, udała 
ryża Podr° z do Londynu, Berlina i 

fe P o w J s[^ c wprost nadzwyczaj- 
ł3 ,a'i °dzenie w miłości, tak, że zbawi
e ń ,  .. frzech „narzeczonych4* przed 

m.
>»yeh‘‘‘”n . wybranym
Ostabii
nycu , ”1 wybranym z „narzeczo
n e j .  oyl „książę*4 polski pan W lo- 

*z Mitrowski, zamieszkały w  
s‘ęźn; Paryżu.

^ ii^ jg^ka  Marja pokochała pana Wło- 
^  zaJ 2a serdecznie, szczerze i to raz 
h  drn>fze' i edna tylko przeszkoda stała 
s2ezex . Zeł raniąc śmiertelnie obustronne 
jknę e> to jest „Fortuna44 i nieubła- 
■ 1 wskazówki mamusi. Cho-ro-

% * l k o ś c i  i wskazówki matki za- 
hannę .Marję do Ameryki w po- 

^iniAidu bogatego męża, lecz ona 
n%  *° nie zapomniała swego ukocha- 

Wybranego księcia pana Włodzi- 
^  . 2 Paryża.

y 2 narzeczonymi nie miały 
P °wddzenia;. na nieszczęście, 

PaL .  rJa> poaczas swego pobytu 
Mitro yzu.> zakochana w Polaku panu 
^Qlif’ S • P.rosi*a matkę, by ta po . 
ledti?v J a związek małżeński. Hrabina 

i.Nfln ia nieuhłaganąl
przod musisz znaleźć bogatego

^ i ea2 Potem weźmiesz rozwód i bę-
Dj hiogła poślubić twego am anta4. 

ys}g>3 wykonanir. tego planu hrabina 
< k!^ “ do Ame.yki 
ją «!r -*m introdukcyjnym, Mar
ki, arnalazła w  Nowym Yorku kil- 
den _ y8tokratów austrjackich i je- 
'Vadził ’ książę Hohenlohe, wpro- 

te  do towarzystwa miljone. 
pori ł'ów amerykańskich.

^ t o rja!i2^  r balu w hotelu „Waldorf -  
j  p v’ hohenlohe przedstawił jej mło- 

Tił0J J na- Gdy Marja dowiedziała się, 
^  ojcu on "faler odziedziczy po swo- 

^awiani mil jonów dolarów,
Jhatięe . “ t ® natychmias. swoją
ksieJL’ rownoczesnie napisała do 
go, 0!?  . Włodzimierza Witrowskie-
.nera JSn?za^ c mu» *e P0ŚluW mil- 

dó\y , ryłKo z finansowych wzglę.
pozostanie zawsze wierną 

Ronie, 8wemu amantowi...
Iirabi: [aż Ryan zakochał się odrazu 

h . a m w 6’ 2adanie jej było łatwe. W  
V^'vyts? Póżniei odbył się ślub i 

°rku w ■ f ferY towarzyskie Nowego- 
u Lec? ^  y udział w tej ceremonji. 
ttf* Jes^ T !°da Para n'ie by la szczęśli

^gPafou^i w Przeddzień ślubu Marja2 Cze

h »>Jutr^Va^a, Mitrowskiego: 
z?’ Robii»S l1 Sytuacja dl2 mnie strasz- 
iaPeWni,r * .tylko dla ciebie, bo chcę 
_?k Woją przyszłość. Przyjedź

ain«
.^d

zej> bo tylko ciebie ko-

K^ sobieSl^’ ze młody Ryan nie zda
li? yszv , >rav/y 2 sytuacji. Zakochany 
si ^ k r ó t  ' ^ m ł  on swoją młodą żo- 
J ’ jak êdnak iluzje jego rozwiały 

d?rą r nriiZ y ? Jeg °  zeznań przed 
 ̂ Proces Przed którym odbywał 

W "Ro nn rozw °dowy w New _ Yorku. 
rwVła 5; wrocie z kościoła, A^arja roz- 

^ oświadczyła mnie, że nie
W  ^  iaL-,Z,e mn  ̂ w  P°dróż poślubną. 
Sr  ̂ do potem, chciałem

efią ta nnypjalni> n,ie wpuściła mnie. 
Powtórzyła się na drugi dzień.

W  końcu Marja zgodziła się pojechać 
ze mną do Florydy, lecz pod warunkiem, 
że będziemy mieszkać w  oddzielnych 
pokojach ...44

Po powrocie z Florydy, sytuacja po
została niezmienioną. Przed kilka mie
sięcy Ryan miał jeszcze ciągle nadzieję, 
że Marja go wysłucha. Lecz hrabianka 
pozostawała głucha na jego błagania i 
przepędzała czas na korespondencji ze 
swoim amantem i z matką, która pi
sała jej listy tej treści, jak widzieliśmy 
powyżej...

„Nie trać g łowy !44 — telegrafowała 
stara hrabina. Lecz Marja n*e była w

stanie grać dłużej . komcdji. Pewnego 
wieczora wyjawiła mężowi całą sytua
cję....

Oburzeni rodzice Ryana zażądali na. 
tychmiast rozwodu i 

gazety amerykańskie donosiły na 
całych szpaltach o tym skandalu w  
pierwszych kolach towarzyskich No

wego Yorku.
Ponieważ Marja, nie zważając na ra
dy matki, nie spaliła listów kompioniitu- 
jących Mitrowskiego i starej hrabiny, ad
wokaci Ryana uzyskali w pięciu minu
tach rozw'ód „z winy małżonki44.

Charaicterystycznem jest to, że ślub

ł tego rodzaju, był bardzo nieprzyjemny 
dla młodego mlljonera jak róWftigŁ dla 
jego rodzhy, a nie korzystny dla panł 
von Wurmbrand Stuppach i jej córki. 
Sędzia Catillo podczas rozwodu oświać. 
czył:

„Pan Ryan nie był przyzwyczajony 
do rachunków kombinacyjnych, któ
re powstają w mózgach zbankruto
wanych arystokratek europejskich...

Kilka dni później Marja W urmbrand- 
Stuppach musiała opuścić potajem ne 
Amerykę, bo oburzona publiczność gro« 
ziła jej zlyncżcwaniem....

CHOROBY D ZIECIĘCE. W  klini
kach dla dzieci stosuje sie naturalna 
wodę gorzką „FRANCISZKA JÓ ZEFA 4 
już przy małych a u p o rczy w y ch 'zap ar-  
ciach z do b roczynnym wynikiem. 218S5

W  M adrycie pow stało całe m iasto uni w ersyteckie, zbudow ane w edług w sze l kich
ilustraCj ogólny w idok gm achów  uniw  ersytcckich.

■.asad w spółczesnej techn ik i. N a

Szekspir na Forum Romanum
Tradycja przedstawień pod gołem 

niebem jest we Włoszech bardzo starą. 
Bo też żaden inny kraj nie ma po temu 
podobnie idealnych warunków jak Wło
chy ze swym czystym błękitem nieba i z 
całym długim szeregiem wspaniałych sta. 
rożytnych budowli i pomników, niemych 
świadków całej historji ludzkości.

Największą, popularnością cieszyły się 
dotąd  przedstawienia urządzane w rzym
skim amfiteatrze V  Weronie oraz v w Sy- 
rakuzach.

Obecnie podjęto pierwsze, szczęśliwe 
próby w tym kierunku i w  Rzymie, — wy
bierając na teren przedstawień Forum 
Romanum.

Na pierwszy ogień poszedł „Juljusz 
Cezar*4, Szekspira. Scenerja poprostu wy. 
marzona: poprzez potężne łuki bazyliki 
Maksencjusza, pod któremi zbudowano 
zaimprowizowaną scenę, rysowały śię,'.w 
oddali, mury Colosscum w blasku re
flektorów, — imponująca wizja za
mierzchłej przeszłości. Drobny ten an a 
chronizm (jak wiadomo, Colosseum po
święcone zostało w przeszło sto lat po 
śmierci Cezara) nie raził jednak zupełnie 
tysięcy widzów, zapełniających szczelnie 
wszystkie miejsca.

Przedstawienie pod względem wy. 
stawy i efektów świetlnych stało na ba r
dzo wysokim poziomie. Mniej natomiast 
zadowalniała g ra  artystów, którzy role 
swe pojęli zanadto koturnowo. Raził 
zwłaszcza Giulio Maieroni, grający głów
ną rolę, przypominający raczej z posta
wy Nerona, niż Cezara.

Mimo tych usterćk przedstawienie 
„Juljusza Cezara44 miało niesłychane po
wodzenie i musiało być kilkakrotne po

wtarzane. Cała impreza spoczywała w 
rękach faszystowskiej organizacji „Do. 
polavoro44, która za cel postawiła sobie 
między innemi urządzanie wielkich wido
wisk, dostępnych najszerszym warstwom 
społeczeństwa —  i może pochlubić się 
pięknemi sukcesami na tern polu.

Fatalna pomyłka na cmentarzu
Nieprzyjemna niespodzianka w yda

rzyła się panu Bord4iemu, zamieszkałemu 
w miejscowości Nilvange (dep. Moselle). 
Dziesięć lat temu umarła mu żona, którą 
Bord, pochował w pięknym grobowcu. 
W kilka lat później wdowiec jednakowoż 
pocieszył się i ożenił się na nowo. Nie- 
stęty! I tym razem małżonka opuściła go 
po krótkim czasie, bo zachorowała na 
zapalenie płuc i umarła kilka dni temu...

Mimo swej boleści, p. Bordi, jako 
oszczędny Francuz, wyrachował sobie, że 
owa grobowce to zadrogo.

Postanow ił więc eKShumować sw o
ją pierw szą żonę i pochować obie 

kobiety w jednvm grobie.
Lecz w  chwili otwarcia grobu pierw

szej małżonki, czekała pana Bordi.ego 
nieprzyjemna niespodzianka. Zamiast bo
wiem trupa swojej żony, ujrzał w trum- 
nie dobrze zakonserwowanego mężczy
znę z tęgiemi wąsami!

Oburzony, podwójny wdowiec, po
biegł na policję i po ankiecie okazało się, 
że grabarz na cmentarzu, który Iubiał 
zaglądać do kieliszka, zamienił trupa pa
ni Bordi z ciałem robotnika rolnego, zmar 
łego tego samego dnia.

Przed piętnastu laty

Sytuacja bojowa
„Słow a P o lsk ie“ zam ieściło  przed  

p ię tnastu  la ty następujący kom unika i 
N aczelnego  D o w ództw a  W . P. z  dnia  
14 sierpnia 19Ż0 roku:

„N a odcinku  północnym  coraz po 
w ażniejsze  w a lki z  nacierającym  p rze 
ciwnikiem . R ozpoczęliśm y tam  kon tr
akcję  w okolicy P łońska, przyezem  
w ojska  nasze rozb iły  trzy  pu łk i bo lsze
w ickie i w zięły do niew oli 230  jeńców  
oraz karabiny m aszynow e.

W  rejonie r.a w schód od W arsza 
wy rozpoczęło się natarcie trzeciej i 
16-tcj farmji n ieprzyjacielskiej, która  
otrzym ała  ka tegoryczny  rozKCtz opano
wania stolicy. P ierw sze uderzenie nie
przyjaciel skierow ał iu kierunku na  
R adzym in , k tóry  p o d  rtaporem prze j
ściowo, opuszczony^ dzielnym otokiem

1-sze j litew sko - biaroruskiej dyw izii  
zosta ł znow u odzyskany.

W  rejonie r a  w schód od Chełmu  
oddziały nasze przełam ały linję nie
przyjaciela  p o d  Ignatów em  i w pości
gu  za ję ły  D orohusk i Św ieże, odrzuca 
jąc p rzeciw nika  na praw y brzeg B ugu . 
O dzyskano  rów nież po ostrej walce  
H rubieszów .

>Grupa nasze j ja zd y , zasilana  od
działam i piechoty, zm a g a  się w  rejonie 
Radziechow a i C h o b jo w a  z  przew aża -  
jącem i silam i arm ji konnej B udiennego  
D ow ództw o  fron tu  zarządziło  celem  
skrócenia linji odpornej cofnięcie się 
nad B ug, przyezem  m usiało opuścić  
znow u B rody. N a  poludniow em  sk r zy 
dle w szystk ie  a ta k i w zd łu ż  S iry p y  p d -  
parto‘\

Istotnie znaleziono trumnę nieboszcz
ki pod krzyżem z nazwiskiem robotnik? i 
Bordi mógł wreszcie pogrzebać spokojnie 
obie w jednym grobie. H.storja ta skoń. 
czyła się ku ogólnemu zadowoleniu; jedy
nie grabarz nie jest kontent, bo stracił z 
powodu tej „pomyłki44, posadę...

Samobójstwo syna 
ostatniego sułtana

W Nowym Jorku zastrzelił się w trze. 
ciorzędnym hotelu książę Abdul Kerim, 
syn ostatniego sułtana Turcji.

W toku dochodzeń okazało się, że 
Abdul Kerim przyjechał do Ameryki za 
paszportem francuskim i starał się o ja
kąkolwiek posadę, będąc w opłakanym 
siame finansowym.

Książę, który ożenił się z pokojówką 
swojej matki, prowadził fardzo  
skromne życie i w ostatnich czasach 

głodował.
Kilka dni temu, Abdul Kerim otrzymał 
wreszcie wiadomość, ze rząd chiński ofia- 
wał mu posadę gubernatora w Turkesta. 
nie. Ponieważ książę nie posiadał jedr.ak 
kwoty potrzebnej na przejazd do Azji, 
szukał pomocy u rodaków w Nowym Jor
ku, a gdy ci odmówili, zastrzelił się 7. 
rozpaczy....

Skandal!
W e Freiwaldzie w Szw ajcan i odbył 

się kurs 14-tej międzynarodowej szkoły 
spółdzielczej, w którym biorą udział 
przedstawiciele 20 państw. Poza  p ań 
stwami europejskienii byli obecni przed 
stawiciele Stanów Zjednoczonych,' In- 
dyj i Palestyny. Nawet małe państwa, 
jak  Litwa, Łotwa i Finlandja, były re
prezentowane. Jugosławja wysłała aż 
12  uczestników.

Z  P olski je s t obecny ty lko  jeden  
uczestn ik  i to przedstaw iciel koo
peracji ukraińskiej. Polaka zabra - 
k b ,  mimo, że  ve tym  roku program  
szko ły  uw zględnił w ykład  o spół
dzielczości po lsk ie j, ki ry miał d y 

rektor Rapacki.
Podkreślić należy, że w  każdym ro

ku program  przewiduje wykład o spół
dzielczości tylko jednego  paristwar



tr. ..KUKJER" z dnia 14 sierpnia 1935

K U R J£R  GOSPODARCZO-SPOŁECZNY

(— ) Nowela z d. 10. marca 1934 r. 
do ustawy przemysłowej zmienia zupeł
nie charakter organizacyjny rzemiosła w  
Polsce. Cały szereg placówek rzemieślni
czych ulega z dniem 15. sierpnia b. r. zu
pełnej 'ikwidacji, a ogoł rzemiosła mało 
się w tej chwili orjentuje, jakie formy 
przyjmie jego przyszłe ż y r e  samorządo
we. W tej dziedzinie istnieje jeszcze wiele 
niejasności; faktem jest jednak, że czo- 
'owe organizacje, a w ich szeregu lwow
ski

Związek Cechów Rzemieślniczych 
przestał istnieć.

Stało się to onegdaj na walnem zebraniu 
delegatów Związku Cechów Rzemieśl., 
w którem wzięło udział około 60 osób. 
Żałować należy, że p. Jaworek nie zdo
był się na zwołanie szerszych kół rzemio
sła, by wyczuć nastroje, jakie się w sze
rokich rzeszach rzemieślniczych przeja
wiają. ' Takie „wyczucie" bardzoby się 
p. Jaworkowi przydało, tembardziej, że 
chodziło przecież o rzecz niecodzienną, 
której nie przewidywał niemal statut; 
chodziło o likwidację Związku, instytucji 
przed laty zasłużonej i opartej o poważny 
majątek a między innymi o zbudowany 
w latach 1914— 15 Dom Rzemieślniczy, 
przy ul. Kościelnej 8.

Dom ten przy dobrej konjunkturze o- 
izacowany został na sumę 1,500 900 zh, 
obecnie zaś wartość jego spadła na oko
ło 750.000 zł. Gdy się więc ważyły losy 
Domu Rzemieślniczego nie można było 
ograniczać się do samych tylko panów 
delegatów, gdyż Dom stanął siłą i tru
dem całego rzemiosła lwowskiego.

Dom Rzem!eślniczy jest zadłużony — 
długi te wynoszą, około 300.000 zł., po- 
nadto grunt na którym go zbudowano 
jest własnością gminy m. Lwowa i ona, 
a więc jej Zarząd ma poważny głos w 
kształtowaniu dalszych losów tego wiel
kiego gmachu.

Należało się przeto z tem wszystkiem 
liczyć i zasięgnąć opinji szerszych 
warstw  rzemieślniczych, które w latach 
ostatnich traktuje się jako swoich pod
danych.

Zebraniu przewodniczył urzędujący wi
ceprezes Związku Cechów Rzem. p. Ja 
worek, a ponadto wziął w mem udział 

*p. rejent Kamiński, gdyż protokół likwi
dacyjny winien był być spisany przez o- 
sobę urzędową. Mimo swej szczupłości 
co do liczby delegatów zebranie zgoła 
nie miało charakteru spokojnego i da
remnie tuszowano pewne momenty po
mysłami fotograficznemi.

Po długiej dyskusji uchwalono likwi
dację Związku Cechów Rzemieślniczych, 
poczem wybrano osobną komisję likwi

dacyjną w skład której weszli panowie: 
Jaworek, Bieniarz, Litwin, Opat, Kwiat
kowski, Strzelecki, Wozaczyński 1 WilSki.

Żałować tylko należy, że w skład ko- 
misji weszli b. członkowie Zarządu — 
co w wielu wypadkach nie było rzeczą 
wskazaną.

Najważnejszym punktem porządku 
obrad było przekazanie majątku Związku 
Cechów, a w :ęc jego kas i agpnd i Do
mu organizacji, która na  się dopiero w 
najbliższym czasie wyłonić. Organizacją 
tą ma być „Zjednoczenie Rzemieślników 
lwowskich", organizacja o charakterze 
społeczno - kulturalno - oświatowo - cha- 
rytatywnym. Organizacja ta nie będzie 
przeto miała roli reprezentacyjnej, funk
cje te bowiem spełniać będzie Izba Rze
mieślnicza.

Kto weźmie na się rolę montowania 
Zjednoczenia Rzemieślników lwowskich? 
Nad zagadn:eniem tem należy się poważ- 
grrMirmnriirtr mm n w w u

nie zastanowić —  w każdym razie, o rga
nizować winni nie ci, którzy zaprowadzi
li rzemiosło polskie na podwórko żydow
skie. Istnieje bowiem obawa, że Żydzi, 
którzy w kilkunastu cechach stanowią 
poważną przewagę, że Żydzi, którzy dy. 
Sponują już żywą organizacją rzemieślni
czą „Jad Charuzim", nie pominą żadnej 
sposobności, by nie zawładnąć Domem 
Rzemieślniczym i Zjednoczeniem Rze
mieślników lwowskich.

Dalsze losy rzemiosła lwowskiego, 
chrześcijańskiego powinne znaleźć się w 
ręku ludzi, zdających sobie sprawę z nie
bezpieczeństw, ludzi cieszących się zaufa 
niem ogółu, a nie „familji" i kliki, ludzi", 
którym bliższe jest rzemiosło niż ...ambi
cje. Wobec ważności sprawy powrócić 
będziemy musieli niejednokrotnie. Dziś 
notujemy — likwidację Związku Cechów 
Rzem. we Lwowie.

Loco wagon L w ó w  
Pszenica ex 1935 r.

°d % 14.50 l 4’*

Nr.

Owies ex 1935 r. 10.50 l i

Jadą... figi
N a podstawie nowej umowy kon

tyngentowej polsko -  greckiej, p rzy
wiezione zostaną w najtmższym czasie 
do Polski większe transporty  fig  i ro
dzynek z Grecji, ogólnej wagi 400.000 
kg. Wpłynie to na potanienie tych a r 
tykułów kolonjalnych na naszym rynku

Kronika gospodarcza
—  Susza poczyń i. a w C zechosłow a

cji duże straty, tak, że z niektó
rych okolic górskich donoszą, że owies 
urósł do wysokości 10 cm. mając po 1 
względnie 2 zrarn. Ucierpiały również 
jęczmień, jare  żyta i ja ra  pszenica.

—  Angielski minister Rolnictwa 
złożył w parlamencie oświadczeń e, z 
którego wyniki., że począwszy ty1 
1925, wskutek spadku cen za produkty 
rolnicze, rolnictwo angielskie poniosło 
rocznie stra ty  wynoszące przeciętnie 
230 milj. funtów szterl.

—  Rozmowy prowadzone z Anglją 
i Belgją przez kilka firm eksportu ją
cych len, zostały zakończone pomyślnie 
przez zawarcie tranzakcyj na 3 miljony 
złotych. Cena za 1 tonnę eksportowaną 
wynosić będzie 40 funtów szt. W  ten 
sposób uzyskaliśmy nowe rynki zbytu, 
konkurując skutecznie z lnem sowiec
kim.

G I E Ł D A  L W O W S K A
G iełda zb o żo w a t

Na Giełdzie obroty  prawie we wszyst 
kich artykułach.

Owies, m ąka i o tręby żytnie i pszen- 
f die potaniały. W  innych artykułach ce- 
" '<ny niezmienione. Tendencja  niejedno

lita, usposobienie spokojne.

Ceny paritas P odw ołoczyska  od do

Pszenica. ex 1935 f« 13.— 13.25
Owies ex 1935 r. 8.50 9.00
M ąka oszenna gat. I A 27.— 27.50

» 99 gat. I B ' 25.50 26.—
99 99 gat. I C 23.— 23.50
f} 99 gat. I D 22.25 22.75
99 99 gat. II A 20.— 20.25
99 99 gat. II C 19.50 2 0 —
99 99 gat. II D 18.50 19—
99 99 gat. II E 18.— 18.50
99 99 g a t /  II F 16.50 17—
99 99 gat, II G 16.— 16.50
99 99 gat. III A 12.— 12.50
99 99 gat. III B% 9.50 10—
99 99 razow a 18.— 18.50

M ąka żytnia:
I. gat. do 55 proc. 16.75 17.25
I. gat. do 65 proc. 15.75 16.25

II. gat. sitk. do 70 proc. 12— 12.50
razow a do 95 proc. 8.75 9.25
pośl. ponad 70 proc. 9.75 10.25

Otręby żytnie 5.25 5.50
99 pszenne grube 5.75 6 —
99 pszenne miałkie 6— 7.25

R 0 U  on 60M ąka pszenna gat.  I B 30.—  3JJ*
„ „ gat. I C  28.50 29-^

gat. I D  28.50 27.
„  gat. I E  25.50 f - #
„  gat. II C 25. -  2 «
„  gat. II D 24.25 2H
„  gat. II E 23.50 f -
„ gat. II F  22.50 23.
„ gat.  II O  19.50 20.
„ gat. III A 15—  5 $
„ gat. III B 11—  I H j

„ „ razow a 20.—  20*
M ąka żytnia:

I. gat. do 55 proc. 19.50 2u- ^
I. gat. do 65 proc. 18.25

II. gat. sitk. do 70 proc. 11.50 
Otręby żytnie 5.75 ° v j

„  pszenne średnie 6.25 
„ • jęczmienne 6.50 **
Inne kursy niezmieniona.

G iełda p ieniężna, ^
Żywe obroty  w  dewizach kond j 

P a ry ż  i Zuirvch. Dolar  około zł 5.** 1

G ie łd a  n a b ia ło w a
Masło deserowe w blokach w 

cie 2.70 zł., w  delatu 3.00 zł., masłó 
sorty —  hurt 2.50 zł., detal 2.80 * j 
masło kuchenne hurt 2.50 zł., &  
2.80 zł.

Jaja  kopa 3.40 zł., sztuka 6 £?• ^  
M leko  na miarę w  hurcie 16 gr*» 

tal 18 gr., z dostaw ą do domu p*1"*

24 g r* * -judŚmietana słodka hurt 70 gr.,
80 gr., śmietana kwaśna hurt 80 f 1' 
detal 1 zł.

Giełda warszawski! j
Warszawa 15- VIII*

4175 
109*—
113*- 
68 —
60-—

83*88 
53*50 
66*50

3 proc. poi. hodowlana
4 proc. póż. Inwestycyjna
4 proc. poi. Inwest. seryf.
5 proc. poi. konwersyjna
5 proc. poż. kolejowa
6 proc. poż. dolarowa 
4 proc. poi. dolarowa
7 proc. poi. stabilizacyjna 

10 proc* poi. kolejowa **■
WALUTY I DEWIZ!

Prajra 
Paryż 

Szwajcarja 
Włochy 
Berlin

Belgia 
Gdańsk 
Holandja 
Londyn 
N, Jork

89*22
117*-
357*30
26*24

5*28

N. Jork
Paryż
Berlin
Amsterdam
Bruksela
Rzym

34*9* 
173^ 

43*4} 
21-^

Giełdy zagraniczne
L o n d y n 13. VIII- 1

15'I.
11'-s  

$
4*97* 

74.94* 
12* 29* 
7*34* 

29*41* 
60*40*

Zurych
Praga
Sztoekholm
Hiazpanfa
Wiedeń
Warszawa
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JENNY WSROD MĘŻCZYZN
Autoryzowany przekład IRENY ŁOZIŃSKIEJ,

Panie Hefesand siadły obok trzech panów.
— Prawdopodobnie jutro znowu zapanuje w naszym 

hotelu czysta atmosfera —  zaczęła mówić mama He. 
fesand.

— Jak pani to rozumie? —  zapytał major.
—  No — ta d a m a  ta ekscentryczna d a m a -------
—  Jednak ta czystość linji jej ciała, ta harmonja ru- 

c h ó w  trzeba przyznać: to dopiero żonal
— Eee! — pani Hefesand wydęła lekceważąco usta — 

Niewiadomo nawet, czy rzeczywiście jest żoną!
— Chciałbym jednak wiedzieć, o czem ona rozma

wiała dziś popołudniu z tym bfaznem, z tym tak zwanym 
poetą! — powiedział major. — Przypadkowo widziałem 
ich oboje w ogrodzie. Stał przed nią z wykrzywioną 
twarzą i wykonywał jakieś epileptyczne ruchy a- ona ro
biła wrażenie tryskającej fontanny.

— Oo! — Mimi zbladła.
— A co, nie powtarzałam nieraz? — zawołała 

pani Hefesand. — Ta kobieta jest niebezpieczna dla 
wszystkiej}! Zaiedwo skompromitowała pana Matrikla, 
szuka już nowej ofiary. T a  kobieta to —  to — druga 
Circa!

—  Circa? — zapytał. Dr. Weibezahl.
—  No tak, — ta — ta grecka bogini, która mężczyzn 

w świnie zamieniała. Musicie się strzec, moi panowie!
— Oo, tak! Będziemy się starali! — zauważył Wei- 

bezahl.
— A męża z pewnością niema. Teraz jestem tćgo 

pewna! Biada nieszczęśliwemu, który dostanie się w jej 
sidła. Nigdy się z nich nie wyswobodzi!

— Jednak można sie, mylić! — zauważył Wełbe-

zahl. — A że z życzenia rodzi się myśl, dorzucił: zresztą 
z pewnością ma męża!

—  No, tak, —  dodał von Quisitz. —  Pani Hefesand 
myślała zapewne o jednym mężu, stałym. Ale są przecież 
inni, sezonowi, a ta p a n i ------------  j

—  Ależ majorze, bardzo pana proszę, —  zawołała 
mama Hefesand —  zechce pan szanować niewinne uszy 
mojej córki 1 —  A wyglądała przytem, jok niewinność 
z oleodruku.

Ale córka była zajęta całkiem mnemi myślami.
—  A więc widział pan pana Frdukuka z tą damą 

w ogrodzie, panie majorze? — zapytała ze źle ukry- 
wanem drżeniem dolnej wargi.

—  Z całą pewnością. QuisHz cieszył się.
—  Całkiembym się nie dziwił, gdyby pojechali ra

zem na jakąś małą lumpkę.
— Pan Fidlkuk już nie istnieje dla nas, mamo! — 

powiedziała Mimł i oczy jej zwilgotniały. —  Idziemy?
I obie parnie odeszły, żałując w  duszy, że nadzieja 

wyjścia zamąż za FidiikUka rozwiała się tak szybko.
—  Co panu jest disiaj, Caballero? — zapytał major 

Jacinta. —  Siedzi'pan przez cały wieczór jak niemowa!
—  Ot —  myśię —  odpowiedział Jacinto. ^
— O ni'ej —  o tej dalekiej, ukochanej —  hm — 

—  co? —  powiedział Quisitz, uśmiechając się ironicznie 
i wstał. —

—  Nie, —  kłamał Jacinto, —  ale widzi pan —  
w tym okresie czasu zawsze napada  mnie tęsknota za 
moją piękną ojczyzną. Za bajecznie kolorową, kwitnącą 
Izaąuitą, za stepami, skałami, za Caballeros i Seimoritas 
i chciałbym latać l a t a ć -------------

—  Latać może pan i tu również. —  Powiedział major 
jowialnie. A potem magle dodał poważnie: Już dawno 
chciałem pana zapytać: Czy Izaąuita zachowała w czasie 
wojny neutralność?

—  ścisłą neutralność! —  Zapewnił Jaoirito. —  Pro
szę przypomnieć sobie, że wysłaliśmy do Niemiec tysiące 
ton marynowanego mięsa wołowego!

stff

—  On nazywa to neutralność! —  zadrwił 
wzruszając ramionami- u

Następnie sztywnie wyprostowany poszedł 
dalni. ^

—  Przykry człowiek, —  powiedział za nifl1. 
Weibezahl. — Mogę się założyć, że teraz zaczń**^, 
sympatyczną generalną konsulową nudzić s w o j e m  5 
tegicznem dziełem.

—  Czyż my wszyscy nie jesteśmy w tej c hw ili  
tegikami? —  odpowiedział, śmiejąc się, Jacinto.

—  Dlaczego? — zapytał Weibezahl. jtfr*
—  No, —  przecież zamierzamy d o p r o w a d z ić  ^  

dzę do upadku! ^
—  „Ale tobie się to nie uaa!“ — pomjślał

zahl z pogardą. Jednak zaniepokoiła go ilość w s p ^ i  
wodników. No, w każdym razie żaden z nich nic " rP 
na pomysł z autem!

XXV. . *
Jenny siedząc przy stole rozmyślała jak to 

będzie powrócić jutro do domu i opowiadać o 
przygodach, które się tak szczęśliwie zakończyły ‘ 
dobrą nauką na dalsze życie. t

— Szanowna pani pozwoli? — Usłyszała nagle ^ j  
majora, który zgięty w głębokim ukłonie stanął Prze 
stolikiem —  rycerz i trubadur równocześnie.

— Masz tobie! — znowu tego licho przynio5*0 ^  
pomyślała Jenny i postanowiła zakpić z lekka z 
Quisitza.

Uśmiechnęła się, ukazując białe ząbki. .
—  Proszę, proszę bardzo majorze! — powiej |C* 

usuwając swoją torebkę z krzesła, by zrobić mu tu* j|
— Serdeczne dziękuję! — powiedział Quisitz 1 , j4 

przy stoliku. Potem wyjął z kieszeni książkę i P° **
Jenny, mówiąc: Czy mogę dedykować pani to dziê  
pamiątkę niezapomnianych godzin razem spędzonyc

(C . <*•
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OZIEIP N IESIE?
„KuRjUK" z Jftja 14 sierpnia 19iS

Kronika lwowska

14
sierpnia

4-11 IH 
1*11 m

Środa
W ig. Elizebjus^a 

Cł  Wni*b«w*ięc NMPJ

^JSpJSftTUAR TEATRÓW MIEJSKICH 
TEATR WIELU

łeczynny aż do odwołania.
t eatr  rozmaitości

pc°da, 14. ' g. 8 „Mąż 300 tysięcy". 
^  2wartek, 15. 8. g. 8 „Mąż 300 ty-

^ ‘̂ tek, 16. 8. g. S „Maż 300 tysięcy'* 
^ b o ta ,  17. 8. g. 8 „Mąż 300 tysięcy" 

«fcyied2iela. 18-'■ 8- g- 8 „Mąż 300 ty-

CVl*K STAN 1EWSKICH przy ul. Peł
czyńskiej:

r°da, początek o godz. 8.30 wiecz.

zyn pościeli R. DRŻAŁA
a

*yl*naje pierze do prania. teL. 254-81. 873

L'm+,
** kołdry po 4 ii. ma.cmc

5. poleca kołd.y, materace, 
po 6 zł.

^  Re p e r t u a r  k i n o t e a t r ó w

Cąc^ J ^ C :  „Czerwona dama*.
^ I M p Azef“.

Zamknięte z powodu rekon-
Cq ^cjr.

^P^SEUM: „Fraulein Doktor*4 (goić.
Qo*f ?P Idy Kaminskiej.)
K o ^ A  C sit  "

’ -Nasż chleb powszedni*4. 
ł?a,V:-Eń KA: „Mord w Chicago" oraz

* « * * •  v»Nasi chłopcy marynarze" i „Tan-
pA?JSLz Buen(l Aires".

>,Pokój Nr. 309".
»>Won-der Bar" i „Ludzie w bieli".

^Ąi.' Nieczynne do 1 września.
$Ty‘r ^ rSufetn Doktor".

„Złodziej serc** oraz rewja.
^ ‘‘ •Kino nieczynne.

„Tajemnica małej Schirley" oraz
S ^ ° rd w Trynidat".

I h a h b r a
DAi CIHGI codzien- 
M o d  7 —9 .3 0 .
Cena i z>. 1*6-

>r
Zjazd delegatów

Jonizacji P. W. Leśników
vjg z3d Okręgowy P. W. L. we Lwo-

d o ł u j e  na dzień l -g o  września br. 
ty azd Okręgowy Delegatów kół P. 
i0ę całej Małopolski. O brady  roz- 
*bra^  s{? °  godz. 10-tej rano w sali 

Magistratu  miasta Lwowa. 
ie Y  ^Jaz d spodziewane jest  przyby- 

■ 0 delegatów z całej Mało-

GRIFFIN
Iĵ P S Z A  B U T A  A M E R Y K A Ń S K A

^ Nowe inwestycje 
*oj. stanisławowskiem
t -  *ererv'c w ojew ództw a staniała- 

Cycj. e§°  przystąpiono do następują-  
hyCJl r°bó t inwestycyjnych, f inansowa- 
tyw Przez Fundusz Pracy: przede-
ł ^ y  w najbliższej przyszłości

się do budowy wodociągów w 
W ł! awowie i Kołomyji, hal targo- 

Stanisławowie, rzeźni w Zabło-'Wie.O d b ’ reg 1,Iac:ji potoków w Kołomyji, 
vy dróg na terenie powiatów: 

n ^ ‘.la> Kałusz i N adw orna, ulepszenia 
t ó y ^ e i i m  na drodze Kosów -  T a ta 
ry  ^  obrębie miasta Kosów, odbudo- 
W  «y  Zosina W ola, prowadzącej na
Ił Sk() W Cfanjęlauu^ł.rjn I K»trlvnlfH
, ; > d U Gminnego w Synowódzku

br ®ddz. Prok. Gen. we Lwowie
VyDr) ^ ło r  Hamerski powrócił z urlopu 
';1oiai ^ 'H k o w eg o  i z dniem dzisiejszym 

,ął Urzedowanie.

I M  M i  t e r a O l .  1
Komitet 15-Iecia Małopolskich Od

działów Armji Ochotniczej zaprasza  
wszystkie Z w ią zk i, Zrzeszenia, T o w a
rzy s tw a  i Korporacje  do wzięcia gre 
mialnego udziału ze sztandaram i w  
Święcie Żołnierza Ochotnika M. O. A. 
O. z roku 1920.

W  sobotę dnia 17 bm. o  godz, 9 ra 
no  nastąp i odsłonięcie Krzyża M. O. A. 
O. na koszarach wojskowych przy ul. 
Zamarstynowskiej 7, następnie o godz. 
10-tej nabożeństwo w Katedrze, które 
odpraw i ks. dr. G erard  Szmyd, b. ka
pelan M. O. A. O., ooczem nastąpi p rze
marsz na Cm entarz  Obrońców Lwo
wa, gdzie złożone będą wieńce na gro
bie Brygadjera  Czesława Mączyńskte- 
go i na m og:łach Zadwórzańskich.

W ieczór o godz. f9-tej dekoracja  
m. Lwowa Urzyżem M. O .A. O., któ
ry  odsłonięty będzie na jednym z fila
rów ratusza. W  niedzielę dnia 18 bm. 
o  godz. 7.30 rano  w yjazd  do  Zacłwórza 
na Kurhan poległych tam BohatćFÓw.

Bilet kolejowy tam i z powrotem 
zł. 1.80.

*
Zamiejscowi uczestnicy Z jazdu  i 

Święta M. O. A. O. o trzym ają w  dro
dze powrotnej ze Lwowa 50-procento- 
w ą zniżkę kolejową dó swoich miejsc 
zamieszkania. Każdy uczestnik otrzyma 
w Komitecie (ul. Szopena 5) kartę  u- 
czestn ictwa, upraw nia jącą  do zniżki ko
lejowej.

A  W*
„Sokół"  wzywa, swoich członków 

aby  wzięli gremialny udział w  uroczy
stościach M. O. A. O. w m undurach lub 
z odznakami. Szczegóły są ogłoszone w 
gniazdach . Należy zaraz  z, niemi się za 
znajomić.

w *♦
Naczelny Komitet O rganizacyjny 

Małopolskiej S traży Obywatelskiej 
wzywa wszystkich członków do wzię
cia udziału w uroczystościach Święta 
Żołnierza Ochotnika z roku 1920.

i t p . r n l . I k i
W ubiegiym tygodniu przy licznym 

udziale ster naukowych, artystycznych, li
terackich Lwowa, odbył się pogrzeb Je
go. Był on spontanicznym odruchem spo
łeczeństwa i manifestacją godną Jego 
wielkich zasług obywatelskich.

Zmarł ptak orlego lotu. Z ulic LWowa 
zniknęła na zawsze pięKrra, rasowa postać 
w czamarze, pociągająca szlachetnym 
ujmującym wyrazem twarzy, czołem wy
niosłem, dumnem i tą grżywą siwych 
w osów . Komu była drogą nasza wielka 
przeszłość, ten czcił w Nim epigona stanu 
szlacheckiego, rozmiłowanego w tradycji 
i historji swego narodu, sarmatę w do
datnim tego słowa znaczeniu. Urodę ciała 
łączył z urodą duszy, a swój stan szla
checki, uważał za klejnot tylKo zasłużony 
i dobrze cnotą zapracowany, broń Boże 
w imię dobra własnego, tylko koniecznie 
dobra narodowego. Uważał, i t  kto s ta ‘e 
dla zasłony świętości największych w sze
regach walczących i strzegących ognia 
wiecznego przed ołtarzem i ogniska ro
dzinnego w domu ojczystym, ten już 
przez to samo jest wywyższony i odzna
czony. Prawo obrony świątyni i ziemi ro
dzinnej jest zaszczytem.

Na tle wsi siłą i pięknem rdzennie 
z duszą polską związanej, kościół i dwór 
polski były dla Niego synonimem naro
du. Był wyobrazicielem tego umiłowania 
swej ziemi, „co swe lepianki ,swych bo
rów liście, kocha ogniście, kocha wie
czyście który rwąc z drzewa pomarańcz 
złoty — za szyszką sosen ginie z tęskno
ty".

Hołdował czterem cnotom: „Prawdzie 
i Dobru — Pięknu i Miłości". Szlakiem 
tych dróg szli wszyscy z Ząbrzycy Ztu 
brzyccy po mieczu i kądzieli — pradziad 
żmudziński, który d'ia Polski stracił życie 
i mienie, dziad Karol, k tó 'y  ocalił resztki 
po powstaniu Koścruszkowskiem i 31 r. i 
sam poszedł w powstanie (63 r.), ojciec 
Marceli, stryj Justyn i wuj Piotr i któżby 
zliczył tę plejadę ofiarńych.. I jak mówi
0 sobie: >,lepianka była .Mu gniazdem do- 
mowem". Upadały rody i ich majątki 
składane w ofierze ginącej Ojczyzny. 
Tkwiła w Nim zawsze dusza artysty, dla 
której „życie odarte z uroków wszelkich
1 wdzięków zacnwycających nie miało 
wartości. A jako artysta zwalczał hasło 
„sztuka cła sztuki", bo to ogołociło życie 
z piękna prawdziwego, które prąede- 
wszystkiem opiera się o padania i oby
czaje. Pozostał nauczycielem i mesjartł- 
stą i w sztuce architekt., utrwalał to, co 
piórem głosiła Jego Siostra, ,,Jadwiga 
z Łobzowa".

Przeszedłszy szkoły w Stanisławowie, 
wstąpił na Politechnikę Lwowską, w któ
rej z elewa zosTał z czasem profesorem 
i wykładcwcą i kształcił pokolenia mło
de w zasadach, którym sam hołdował — 
w umiłowani u sztuki oolskiej; nieodłącz
nie zaś z tern patronował rękodziełu, 
które ku wyżynom podnosił. Był twór
cą szkoły architektów połskich, znalazł 
ucieleśnili :e wypieszczonych i w my
ślach wymarzonych, oięknych, bo ro
dzimych kształtów i linji. Uznając 'obce 
wzory, szedł włacnem. torami, ze skarb
nicy na rod o*. ‘ starał się wydobyć to 
wszystko, co w.cki zbudowały? traktu

jąc odrębnie styf nadwiślański i zygrnun- 
towski, szukał sedna rzeczy —  stylu 
polskiego t narodowego i w dużej mie
rze znalazł rozwiązanie tego zagadnie
nia. Zadziwia ogrom pracy przez Niego 
dokonanej.

Są jeszcze pewnie w N,m rysy indy
widualne, któremi wyróżniał się i do- 
cześnie i na zawsze utkwił w pamięci. 
Był dodatnim typem Sermaty. zrośnię
tym z tradycjami najbardziej rpdzimcmr, 
rołskiemif W pogodnefn usposobieniu, 
w dobrodusznem sposobie żartowan.a, 
nawet w stylu wytwornej plastycznej, 
jędrnej mowy, miał coś staropolskiego. 
A łączył z tem dar towarzyski, serdecz
ne obejście z każdym i takt ostępowa- 
niia.

Przyświecało Mu zawsze hasło >,Bóg 
i Ojczyzna", które było dian nie fraze- 
*?m, lecz treścią życia, tak, jak mńość 
bliźniego z wiary głębokiej się rodząca.

W ostatnich miesiącach życia, w chwi
lach ogromnych cietp;eń, miał na ustach 
zawsze modlitwę konfederatów barskich 
—  i z tą odszedł od nas na zawsze. Je
den z Jego przyjaciół, tak żegna Go 
w swem piśmie: „Kto pokochał Go — 
ten Go i tam znajdzie. Bo miłość nas a 
silniejsza nad śmierć. A kochało Go całe 
społeczeństwo nasze, jak długą i sze
roką jest Rzplita Polska. Bo też i w ar
tość Jego umysłu i charakteru, duszy i 
serca były tak bezmiernie oddane spra
wie Polski przez całe życie i tak nie. 
rozdzielne, że trudno to ująć w chwilach 
żalu i boleści, bo tomy o tem możnaby 
spisać. Umarł Wielki Polak i Wielki 
Człowiek".

To też wielu było takich, którzy spe
cjalnie ściągnęli do Lwowa, by Oddać 
Mu ostatnią posługę. Z Miejsca Piasto
wego, którego Zakład i Kościół zbudo
wał, ściągnęły ŚS. Albertynki z wycho
wankami, oraz ks. dyr. Latusek. Kon
dukt prowadził ks. kan. Dziędzielewicz, 
przy współudziale ks. posła Szydelskie- 
go, Ks. Ks. Prof. Kłosa, Szula i i. Wśród 
uczestników zauważyliśmy J. M. Rekto
ra Politechniki, Prezydenta Drojanow- 
skiego, Prof. Hauswalda t Sadłowskiego. 
Nad grobem pożegnał ś p. Zmarłego 
im. Koła Grunwaldzkiego T. S. L. na tę 
ostatnią drogę Prof. Kapelka. R. i p.

(O.)

Ze n l i  szpitalnej
( a )  W  dniu wczorajszym  zmarli na 

sali szpitalnej dwaj desperaci, którzy 
osta tn io  targnęli się na życie. P ierw
szym z nich był niejaki Gerszon Eck, 
liczący 52 lat, krawiec, który z powo
du ciężkich w arunków  materialnych 
usiłowął otruć się lysolem. Zmarł nie 
odzyskawszy pi zytomności, Drugim, 
który zmarł nad ranem, był N. Lis, li
czący 54 lat, właściciel znanej ongiś 
i dobrze prosperującej pracowni foto
graficznej. Lis otruł się chemikaljaini, 
używanemi w swej pracowni. Powodem 
trudne warunki m atcpalne , w jakich 
znalazł sic w óstatmm czasie

Zamach samobójczy 
* służącej

(a )  W  drniu wczorajszym o połud
niowej porze targnęła się  na żyttie pa 
polu obok ćegatki Stiyjskjej ńiejąka 
Jewdocha M aliszewska, Ucząca około  
25 lat. Desperatka w zamiarze sam o
bójczym wypiła w iększą ilość kwA&u 
solnego i w  ciężkim stanie przewJetłói 
ną została do szpitala powszechnego* 
Powód nieznany .

Napad rabnak«»wv 
pod Brzozowem

( a )  N a pow raca jącą  w  dniu WCZĆK 
rajszym z Dynowa do Łubnej, w  pó- 
wiecie brzozowskim, W a n d ę  P a s ik o w 
ską, napadł na drodze obok tej drugiej 
miejscowości n ieznany osobnik, k tóry  
pobił ciężko wymienioną i z rabow ał jćj 
20 zł. W  toku dochodzeń policyjnych 
ustalono, iż spraw cą  powyższego nśpa- 
du był Michał Fil, zamieszkały w  Łub
nej. N apastn ik  został aresztowany.

Opieczętowali e drukarni 
JExpresa Jarosla wsk*ejfo“

LWÓW. 13. VIII. (PAT), jak  się do
wiadujemy z miarodajnego źródła, w  u- 
biegłym tygodniu komisja sanitarną p* 
pieczętowała w  Jarosławiu drukarn:ę, 
w której drukowany był „Expres Jaro
sławski", wydawany przez p. Em. Schiff- 
manna.

K R O N I K A  K R A K O W S K A
UNIWERSYTECKI KURS KULTURY 

POLSKIEJ zorganizowany na Wszechni
cy krakowskiej dla 50-ciu cudzoziemców 
,— zakończył się w dniu wczorajszyff 
Wykłady, które prowadziły najwybitniej
sze siiv naukowe, były przedmiotem du
żego zain teresow any uczestników kijęsu 
— przedstawic.en i‘ przedstawicielek 14 
narodów, przeważnie Francuzów, Angli
ków i Amerykanów. Po 4-tygodniOwym 
kursie w Krakowie, na którym jego ucze
stnicy pogłębiali również swoje wiado
mości lingwistyczne w  odniesieniu dc ję
zyka po lsk iego— wyjechali oni do W ar
szawy, gdzie będą słuchać prelekcyj na 
temat Polski współczesnej.

UCZESTNICY „ŚWIĘTA Ga***, a 
mianowicie grupy regjonalne biorące u- 
dział w uroczystościach zakopiańskich 
przybyli do Krakowa we wtorek rano 
kilkoma specjalncmi pociągami. Szcze
gólniej zwracały uwagę barw ne stroje 
góralskie, dość rzadko oglądane w Kra
kowie. Wycieczkowicze byli na W awelu 
i na Sowińcu, poczem wyjechali do W ar
szawy.

KATASTROFA MOTOCYKLOWA mia
ła miejsce w Krakowie na skrzyżowaniu 
ułic Karmelickiej, Batorego i Michałow, 
skrego. Stanisław Rospond (L 26), sani
tariusz Ubezpieczalni społecznej jćchaf 
motocyklem w kierunku ul. Karmelickiej, 
wioząc na tylnem siodełku znajomą. W  
chwili, gdy  skierował się w uL 
ką, nadjechała taksówka i wpadła-całym  
impetem na motocykl. Rospond wyrzu
cony z siedzenia na beton doznał skom
plikowania złamania lewej nogi i ogól
nych obrażeń, zaś jego pasażerka wy. 
szła z wypadku bez szwanku. Winę 
wypadku ponosi szofer taksówki, prz<*? 
c.wko któremu policja wygotowała donie.. 
sienie karne do sądu.

PRZECIW NIEUZASADNIONEJ POP- 
W Y iC E  CEN artykułów żywnościowych 
wystąpił magistrat krakowski, regulując 
w drodze urzędowej ceny mięsa i wyro
bów masarskich, pieczywa oraz pojrąw 
w restauracjach. Nadto zarząd miasta 
wezwał właścicieli przedsiębiorstw sprze
daży artykułów pierwszej potrzeby t. j. 
ziemiopłodów i ich przetworów jarzyn, 
nabiału i jaj, rvb, potraw i napojów, (z  
wyjątkiem win i wódek), owoców kraje 
wych, mięsa, wędlin, artykułów kofónjal- 
nych, odzieżowych, galanteryjnych, opa. 
łowych i t. d. do uwidaczniania cen w 
drodze wyraźnych wywieszek.

REPERTUAR KINOTEATRÓW i
APOLLO: Na fali wspomnieó.
ADRIA: „Wesołe noce".
BAGATELA: „Jestem zbiegiem". Na tćę*

nie rewja: „Nowi gośchj Ragtteli*. 
PROMIEŃ: „Przygoda na L:dó‘‘. 
SŁO N K O : „S .Ot.S." i „Bandyta -  de

tektyw".
SZTUKA: „Człowiek o stu maskach": 
ŚWIT: „Rewolucja śmiechu".
UCIECHA: ..365 żon króla Pausola' 
WANDA: „W skUach szatan?1'



Sir . ff i i

P rze d  p ie rw s zy m  a kte m  w yb o rc zym

!i kandfdaei
W e wszystkich okręgach .wyborczych, 

Jak Polską 'd ługa  i szeroka, zgromadzenie 
dkręgówe iłstalą dzisiaj, t. j. 14 b. ,m. 
we ' środę listy kandydatów posel- 
skicn. Członkami tych zgromadzeń okrę
gowych, są — jak wiemy —, przedstawi
ciele samorządów, stowarzyszeń i organi- 
zącyj zawodowych, oraz ci, którzy uzy
skali 5jOO podpisów wyborców, zgłaszają, 
cych swego delegąta do zgromadzenia.

K ardydati  n a .p o s łó '” w ciągu 5 dni, 
g więc do. dn. ,19 sierpnia winn: będą na
desłać do kofnisji okręgowej swe ośwtad-, 
czenię, .że zgadzają się kandyaować w 
danym okręgu wyborczym. Ale natem 
cała sprawa się nie kończy.

Okręgowe komisje wyborcze muszą 
oowięm sprawdzić, czy lista kandydatów 
2 danego okręgu jest zgodna z protokó.
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C e le m  u r e g u lo w a n ia  n a k ła d u
p r o s im y  o  Ja k  n a jr y c h le js ze  

u r e g u lo w a n ie  p r e n u m e r a ty
m

KOM UNIKATY

* Ref£J©nalny Zjazd Księgowych we 
Lwowie. W  celu omówienia aktualnych 
spraw zawodowych oraz w związku z 
ak.ęją zmierzającą w  kierunku przepro
wadzania oośtulatów w  projektowanej 
ustąwie o  'tsjęgbwych, zwołuje Zwią
zek Księgowych w  Polsce, Odział Lw< w 
Śki V  czasie tegorocznych Targów 
•Wschodnióh * J e l i c i e  Publiczne Zgroma
dzenie 'Księgowych, na k tó re -z a p ra sz a  
rnąiejsióib zrzeszonych i niezrzeszonych 
K-olęgów. Małopolski Wschodniej oraz 

pobliskich ; pow iątów W ojewództwa 
Wołyńskiego, Lubelskiego i Krakowskie
go. Zgromadzenie to odbędzie sje w 

. .o -godz. 9.30 ./ Sali Posie
dzeń Henąrnych", Gmachu Izby Przemy
słowo » Handlowej we Lwowie przy 
ul. Ąkądemickiej 1. 17' Zamiejscowi u- 
ęząstńicy Zjazdu, o raz osoby im tową- 
rzysjjąte korzystać z 33 p roce i-
t©węi/an*źki na kolejąćh w  obie strony 
podróży za przekazaniem najpóźniej, do 
drtia 20 sierpnia 1935 r. kwoty zł. 1 50 
oó osoby na PKO. Nr. 504-590 (Zwią
zek Księgowych, w  Polsce, Oddziął we 
Lwowie,' Efourlarda 5) z  dopiskiem 
„Z j |£ d “, ppczem otrzymają „kąrły u- 
Gż,estnlctwa“ uprawniające również do 
jednorazowego bezpłąti egp wstępu rią 
Tąrgi Wschodnie, do zniżek w hotelach 
, r.estąurącjLch- teatrach i kinąch, P a 
noramie Rącławickiej oraz tramwajach.
; W y k az przedmiotów znalezionych w  

^ ą e h  M. K. E., które odebrać można 
po nąleźytem wylegitymowaniu się w b*u 
rze Oddziału ruchu M. K. E. (ul. Wu- 
leeka 2. I. p.), v  godzinach urzędowych 
z. wyjątkiem niedziel i świąt. —  Dnia 6. 
s&rpnią: torba na kupno. — Dnia 7.
sięrpnia: 2 parasolki damskie, 2 pary rę. 
kawiczek, ubranie monterskie, walizka. 
Dąia 8. sierpnia: teczka sk ó rzan a , '2 pa* 
ry rękawiczek szpilka damska do kape
lusza, krąwat. — Dnia 9 sierpnia: fla
szką-atramentu. —  Dnia 10 sierpnia: 2 
torebki damskie, rękawiczki skórkowe 
męskie, wiadro, beret, książka, kapelusz 
m ę s k i .—' Dnia 11. sierpnia: książka po
wieściowa, kapelusz męski, spodenki ką
pielowe, stojąk do apąratu  fotogranczne. 
go, papierośnica skórkowa*

łem zgromadzenia okręgowego, następnie 
muszą skontrolować,, czy kandydat po
selski posiada prawo wybieralności i czy 
w przepisanym terminie wyraził swą zgo
dę na kandydowanie. Oczywiście, w ra- 
z ‘e istnienia pod temi względami jakiej. 
kolv,iek wątpliwości komisja okręgowa 
może wezwać przewodniczącego zgroma* 
dzema okręgowego do udzielenia wyja
śnień, jak również zażądać od kandyda
ta na posła dowodów posiadania prawa 
wybieramości.

Gdyby w rezultacie rej kontroli od
padł któryś z kandydatów, wybranych 
przez zgromadzenie okręgowe 1 wskutek 
tego na liście kandydackiej pozostałoby 
mniej, niż 4 nązwiską, 

komisja okręgowa uzupełni tę listę 
ao 4-ech przez wpisanie na listę kan. 

dydatów kolejnego zastępcę, 
wybranego w tym charakterze przez zgro 
madzenie okręgowe.

Oświadczenie zgody na kandydowa
nie, jak również posiadanie praw a wy. 
bierąlności tak  samo obowiązuje zastęp
cę, który w opisywanym wypadku stał 
się kandydatem. Gdyby z jakichś wyżej 
przytoczonych względów musiał odpaść

i. ten nowy kandydat, wówczas na jego 
miejsce wchodzi następny zastępca.

Najpóźniej do dnia 24 sierpnia prze
wodniczący okręgowych komisyj wybór- 
czych decydują o reklamacjach wybor
ców, niezadowolonych z -decyzji komisyj 
obwodowych. Jak już nu wiliśmy w po
przednich naszych kalendarzykach, rekla- 
macyj tych nie wolno wnosić wprost -do 
komisji okręgowej, lecz do komisji obwo
dowej. Rozpatrzone zażalenia i sprzeciwy 
powędrują terhz zkolei rzeczy ponownie 
■do komisyj obwodowych, gdzie w myśl 
decyzji okręgowej komisji wyborczej bę
dą ostatecznie załatwione w drodze wpi
sania, lub skreślenia wyborcy z listy. T ą  
zmiany, zarządzone przez przewodniczą
cych komisyj okręgowych, muszą być 
wykonane w komisjach obwodowych - do 
dnia 24. sierpnia. Od tej daty listy wy
borców są ostatecznie ustalone i żad
nych zmian w nich czynić nie wolno. Li
sty te będą wyłożone w komisjach -obwo
dowych w przeddzień gl;osowąnia do pu. 
blicznego przeglądu; Przypomnieć na
leży, że

dzisćaj upływa ostafcni dzień rekla- 
macyj wyborczych do Sejmu.

Pnciayi popular#
POCIĄG DO KRAKOWA NIE

Eapowiętjziąny na d r  ir. .1^
jń-

godz. 23.45 pociąg popudąrny d® 
kowa, spowodu niedostatecznej 
zgłoszonych uczestników, postał
łany. P ieniądze zw raca ją  B iura P

WOJEWÓDZTWO TARN0P0L5Kłg 
DO KRAKOWA

Dnia 17 bm. odjecnać mają

Zamknięcie listy wyborców do Senatu
Wyborcy, senaccy, po skontrolowaniu, 

czy nazwiska ich znajdują się na liście 
wyborców, wnieśli już ewentualne rekla
macje do przewodniczącego zebrania ob- 
wodow go. Reklamacje te zostały zała
twione niezwłocznie, o ile jednak rekla
mujący był niezadowolony z decyzji, 
wówczas skorzystał z p raw a odwołania 
do okręgowej komisji wyborczej do 
Sejmu.

Przewodniczący zebrań obwodowych 
przesłali do dnia 19-go sierpnia te zażale
nia i nieuwzględnione sprzeciwy prze
wodniczącym okręgowych komisyj wy
borczych do Sejmu, celem ostatecznego

rozpatrzenia.
Po rozpoznaniu tych r^damacyj, 
pri.jwodniczący okręgowych komi
syj wyborczych nakazują do dnia 22. 
sierpnia przewodniczącemu zebrać 
obwodowych wciągnięcie lub skre. 
sienie ze spisu osoby, której rekla

macja dotyczy.
Przewodniczący zebrań obwodowych 

w prowadzają niezwłocznie do spisu wy
borców senackich zmiany, nakazane 
przez przewodniczących okręgowych ko
misyj wyborczych do Sejmu i w ten spo
sób powstaje już ostatecznie ustalona li
sta wyborców do Senatu.

jciągi pielgrzymkowe do Krakowa*^ 
mianowicie z Tarnopola i Brzeza ,zf( 
Karty uczestnictwa w cenie .1*7 
są do nabycia u naczelników staOth, * 
rzy udzielają informacyj.; 
rostwa- powiatowe ud?ieiają wjskaz ^  
na podstawie otrzymanego o*. \t 
Nie ulega najmniejszej, w ą tp l iw o ś ć * ^  
w pielgrzymce wezmą udział, .5 
którym drogą jest pamięć M ąrŜ ^ ; 
Pobyt w Krakowie potrwa dwą. 
więc można będzie odbyć -rij
cieczkę do Wieliczki. Tanie nocleS1 */ 
gotowane.

NA KURHAN DO ZADWóRZ*
W  x v -tą rocznicę walk małoPo S:^t 

armii ochotniczej organizowany 
pociąg ze Lwowa do Zadwórza -ją, 
jazd 18 bm. godz. 7.30 z P o d z a ^ j .  
powrót tego samego dnia godz. / .  
Karty uczestnictwa są do 
biurach podróży w  cenie 1.80 
organizacyj społecznych i tow arzyK  
mogą nabywać karty w  Referacie 
styki Dyrekcji kolejowej.
POCIĄG NA POKAZY SZYBOWCpr 

W  TRUSKAWCU

Dnia 18 bm, odbędą się w  Ul si f  
pod Truskawcem ciekawe p p ^ ^ j  ^  
bowcowę. Dnią tego uruchomioćj^.iiy 
staje pociąg popularny, o d je ś d ź ł j^  
ze Lwowa o godz. 6.40, a pnwrac .^ 0  
o godz. 21.40 Koszt przejazdu yf. 
strony 6.20. Eilety są do n a b y c i a ^  
biurach podróży, gdzie należy 
je najrychlej, gdyż ność miejsc, 
ogrąniczpna. ' . ■

Nagły skon lekarza lwowskiego w Warnie
(a) W dniu wczorajszym nadeszła 

do Lwowa lakoniczna w !ado ność z W ar
ny, w Bułgarji, iż zmarł tam na udar
serca lekarz lwowski, di. Stanisław An- |

gietskl. Dr. Angielski, który liczył 42 lat, | szynie, skąd p raw dopodobne  na
był internistą i lekarzem Ubezpieczalni . czystości warneńskie wyjechał do
S p o ł e c z n e j ,  mieszkał przy ul. Potockie- j garji.
go 1. 30. Niedawno przebywał w Mor- |

Wzmożony atak lwowskich
na B m ic h o w ic e

(a) Lwowscy włamywącze wobec 
tego, iż funkcjonarjusże policyjni nacis
kają energicznie na ich pięty w n ieście, 
wieczorem wyjezdząją ną gościnne wy
stępy do Brzuchowic, gdzie w ostatnich 
dniach dokonał: szeregu włamań i kra
dzieży.

W  dniu wczorajszym jakiś złodziej 
skradł wiec ^rem rower listonoszowi 
przed sklepem „Kółka Rolniczego", a

gejy posterunkowy przytrzymał sprawcę 
i jego towarzysza, . ,

obaj złodzieje v/ biały dzjeó w yła
mali kraty w areszcie gminnym

i zbiegli w niewiadomym kierunku. — 
Pzecz cnarakterystyczna, iż, kilka osób 
widziało, jak złodzieje wydostają się na 
wolność i nie zapobiegło ich ucieczce. 
Wczorajszej nocy nieznani sprawcy 

dokonali wiamania do mieszkania

W yp a d ki t w yd a rze n ia
(a) .  Milą połowicą. Augustyn Fedo

rowicz, zamieszkały ną Jałowcu,, zawia
domił policję, . iż w dniu wczorajszym 
przed poiudrdsm w czasie nieobecności 
wymienionego, żo n ą / jeg o  \rma zabrała 
mu wszystkie rzeczy i wraz z kochąn- 
kiem zbiegła w njęwiądpmym kierunku.

(a) Po dłuższej przerwie. Czas jakiś 
cicho było z podrzutkami. W  dniu wczo
rajszym w bramie .realności przy uk.Sien 
kięwićza, 1. U-,, jakaś  nieznana kobięta 
porzuciła dziecko pici żeńskiej, liczące 
około pół roku. Podrzutkiem zajął się 
Miej'ki 7Jrząd dzielnicow y, za matką po
licja podjęła poszukiwania.

(a) Ustalenie tożsamości ofiary jazdy 
ną ganę. Donieśliśmy, wczoraj, iż n a 'd u 
chu pociągu, który przybył ze Lwowa, do 
Rzeszowa, znaleziono osobnika t  pęknię- 
tą oza^zką, ofiarę jazdy na gapę; na da- 
chu Wagohu. Osobnik ów zmarł po prze
wiezieniu gb do szpi+ala. Przy zmarłym 
znaleziono ukrytą- w zaszytej kiesacni 
książeczkę wojskową,- wystawioną przez 
P.' K. U. wrDubme na lązwisko Włady
sława ^./cha.Jk ewi-cza, urodzonego w r. 
1910, w Horochówie a zamieszkałego ive 
Lwowie przy ul. Klep^rowśkiej, l. 20. 

.Władze policyjne prowadzą dochodzenia

celem ustalenia, czy książeczką pokrywa 
się z osobą  denatą.

( r )  Niepowadi^ćte włejmywuczy. Kil
ku Włamywaczy mieszkaniowych zebrało 
sie wczoraj na W ałach Hetmańskich ce- 

omówienia planu jakiejś wyprąwy 
na ąódze podwórko. Zauważył miłe a 
dobrane grono posterunkowy i sprowa
dził \yrzystkich Gzterech: Ch. Konieczkę, 
J, Bięlina, J. Kochamana i S. Żaczków, 
skiego • do Komisariatu P. P. W  czasie 
rewizji osobistej okazałe się, iż mieli oni 
przy sobie precyzyjnie Wykonane narzę
dzia, służące do vła,maL mieszkniowych. 
Tym razem „skok" nie u,dał się na całej 
linji. •

(a ). Koć upad pomiędzy szyny roz
kopanej ulicy. Wczoraj wieczorem po
zostającą w przebudowie ul. Kazimierza 
Wielkiego jechał Micha.! Bogusiewicz z 
Lewandówki. W  pewnej chwili koń 
wpadł pomiędzy wiszące w powietrzu 
szyny- tramwajowe, a doznawszy dotkli
wych obrażeń nie mógł się stamtąd wy. 
dostać. Dopiero zawezwani strażacy wy
dobyli konia i. usunęli wóz z toru tram- 
wąjowęgo. Spowodowany przez ten w y
padek zator na wolnym do orzeiazdu 
torze trwał prawie godz iny

sekretarzu gminy, .  ̂ >  
któremu skrad-łi garderobę, 
raz srebrną ząstr.wę stołową. Do 
kftnja dostali się po wyjęciu Ł :{q.
w  okz ie Uciekając porzucił1 ną r a 
dzie ząb rąn :  z portfelem oapiety 
biste wymienionego. !

Pozatem popełmono szticg. 
włamań i kradzieży. iStan pflśte1 
w Brzuchowicaęh, zwłaszcza v  
letnim, jest tak szczupły, iż postery 
wi nie, mogą wpiost objąć tak 
obszaru. Przeniesienie p p ś t e u f  
wsi w pobliże dworca pogorszyło z .■..
nie stosunki bezpieczeństwa na

Kronika
Żydftwska rewolucja w  -abić,yrtd

szkole, W  Stanisławowie znajduj® S1 
większa w Polsce szkoła rabinącka^^go 
„jeszibia!“. W  szkole tej wybuchł 
wychowanków bunt przeciwko 
wi“ Lipie Ungerowi, z powodu złeg0 ^  
towania i bicia przyszłych rabinó'v; 
z porwodu fatalnych warunków, h ^  
nych, jakie w szkole tej panują. ? $
wąni ucznrowję, nie ograniczył, 
do biernego uporu wobec sw igO '1' * ^ ^  
ale też wydali ulotkę, skierowaną 
r  ju if-n  T T n e r p m w i  T p n  m/  r y

I
W 
N,

Ciekawy bunt szkolny, podzielił
skie w ąis iw y chasydów na dwa
obozy, z których jeden stanął po ~ 
szkoły, drugi zaś' po stronie zBun .f icr
nych uczniów. W śród sympatykom' - 
ciwników Ungerą doszło do k r w ą u ^  
ki. W ypadek ten, jest swego j - e d z 3 . | ^  
wo.dem psychiki i etyki żydonsl;' 
która pozwala im.• ną awa n t u r y^ '  
między sobą, n.awet w sprawach / 0 
cyęh 'eił.ą^i,
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* * o t o , s r e b r o , z e g a r k i
W* poUea taił*
„ “ USZEK, LWÓW, AKADEMICKA «.

*«*arków i  b iłn terj) — UL *18-48

do wszelkich pokoi nojkorzystnie j 
nabyć można

w WYTWÓRNI  M E B L I  
F r. Z IELIńSK IEG D
Lwów, Kołłątaja 5 

(w podwórzu) Sta! o 
aa składzie.

F O T O G R .  APARAT NA 
10 RAT na błony ćx? 

z anutygm atem  i la n a -  
wyzwał aczem CENA zŁ90.
BARWIK i  BORZEHSKI
L rów , K O PERNIK A 18
Q84

Zn zł , iz 50 
Kodak B.B. -
z dobrym fotografem

Jati Bujak, Kopami!,!. 4

^ " • S T I I D E H E I I E  i  S P O R T O W E
boU^ gatunkach po najniższych ce- 

Fabr skład kapeluszy i czapek
S ^ a p k a  i i. m u c u  <

JUDYCIE RADIOWE
Rftdjostacja lwowska

0 J r°da, dnia 14 sierpnia 1935
poranna. 8.20 (Lw) Pro- 

dzieó b k i ‘ 8‘25 (Lw) Wskaizów- 
u i2 n^02116' 11 *57 Sygnał czasu i hej. 
i w l a domości meteorolog. 12.05

• P°*udniowy. 12.15 „Dla naszych 
■ ^  Wit1 ł4z£̂ ° wisl<<‘* Koncert w wykona- 
Jr, leńskiej Orkiestry Kameralnej pod 

n Mik ■ s r̂a  Czosnowskiego. 13.00 
> r a „.. dIa kobiet. 13.05 Współczesna

,15.15 Przegląd 
5kini i i   ̂ Wiadomości o  eksporcie 
i6 0 ’ -*30 (Lw) Muzyka z płyt.

‘Przystań bezdomnych" — re- 
k t*Ofkd«i0mów n°c!ego\vych d!a kobiet 
I^ cer „ni®> ^ygł. St. Goryński. 16.15 
f N n n ! ° ! ® tów* Wykonawcy: .Paweł 
^ a w aW/ skrzyPce) i Jarosław Goebel-

«  I S k r 7 \ r n ^ a \  O . , . .  * - z  i  c(skrzypce). Przy fortep. prof.

Ludwik Urstein 16.50 Codzienny odcinek 
prozy: „Ci ludzie", fragment z powieści 
Heleny Boguszewskiej. 17.00 Mała Orkie
stra P. R. pod dyr. Z. Górzyńskiego. 18.00 
W esoły skecz p. t. „Pani wraca z letni
ska" Molnara. 18.15 (Lw) „Cała Polska 
śpiewa". Koncert chóru ludowego ze Lwo. 
wa. „Maiechowskie pieśni weselne" pod 
dyr. Zb. Lipczyńskiego. 18.30 (Lw). Opo
wiadanie dla dzieci „Nero" Henryka Sus
kiego. 18.40 (Lw) Silva rerum i życie ar
tystyczne. 18.45 (Lw) Muzyka salonowa 
(płyty). 19.05 (Lw) Program na dzień 
nast. 19.15 (Lw) Koncert reklamowy.

19.30 Recital śpiewaczy Zofjś Fabry. 
Przy fortep. prof. Ludwik Urstein. 19.50 
„Chleb" — reportaż z cyklu „Jak wies 
żywi nrrasto" wygł. prof. Stefan Biedrzyc. 
cki. 20 90 Pogadanka rybacka —  wygł. 
inż. Jan Arnold. 20.10 (Lw) „Na radjowej 
plaży" —  lekka audycja muzyczna pióra 
Wiktora Budzyńskiego z udz. ork. i soli
stów. Ork, poci dyr. Tadeusza Seredyń- 
skicgo. 20.45 Dziennik wieczorny. 20.55 
„Obrazki z życia dawnej i współczesnej 
Polski". 21.00 Koncert chopinowski w 
wykonaniu Stanisława Szpinalskiego. 
21.30 „Świat się śmieje" — przegląd hu
moru zagranicznego pod redakcją Kar- 
witta. 21.40 Recital śpiewaczy Józefa W o
lińskiego. 22.00 Wiadomości sportowe. 
22.10 Mała Orkiestra P. R. pó l dyr. Z. 
Górzyńskiego. 23.00 Wiadomości meteor, 
dla komunikacji lotniczej. 23.05 (Lw) Mu
zyka taneczna (płyty).

Czyste, silnie i bes trsasków atmosferycznych 
odbierzesz w dzień: Loudya, Paryż, Wiedeń, 
Rzym, Berlin i t. d, a w nocy: Ameryką,

posiadając aparat

EKfrtAVOX

B F

Łazienki w Olesiowie
Jodo - Bromowo - Solne

TRZillMEDOniDMi) POBiaT 
1 10 KflPIELI TyLKO 75 ZL .

Od 10 czerwca codziennie MUZYKA w nakładowej restauracji DANCING 
I n f o r m a c j e :  Zarząd Zdrojowy O l e s i ó w  poczta Stanisławów.

1051

i>
Wytwórnia Lwów, Akademicka 11 1573

„Na radjowej plaży". Każdy chce w 
becie odpocząć po trudach całorocznej 
pracy. Do odpoczynku — zdaniem W. 
Budzyńskiego — mają też prawo audy
cje radjowe, wysyła więc odczyty, felje- 
tony, skrzynki kąciki i słuchowiska na 
radjową plażę, gdzie flirtują, plotkują i 
słuchają piosenek nuconych przy- dźwię
kach orkiestry. O czem plotkują dowiemy 
się z audycji, którą nada Rozgłośnia 
lwowska dziś, w środę, o godz. 20.10.

Maiechowskie pieśni weselne. Chór 
mięszany, złożony z m :eszakńców pod- 
lwowskiej wsi Malechowa zaznajomi ra
diosłuchaczy z pięknemi pieśniami obi zę- 
dowemi polskiej ludności Małopolski 
Wschodniej. Dziś w środę o g. 18.15 
usłyszymy szereg malechowskich pieśni 
weselnych, wiązanych konferensjerką Zb. 
Lipczyńskiego.

Józef Woliński w głośniku. Jeden z 
znakomitych polskich tenorów, lwow.a- 
nin, Józef Woliński wystąpi z koncertem 
przed mikrofonem dziś, w środę, o godz. 
21.40. Głównym punktem programu reci. 
talu będą pieśni francuskiego kompozy
tora Claude Debussy‘ego. Audycja ta  
transmitowana będzie z Poznania na 
wszystkie rozgłośnie polskie.

b e z  p i e n i ę d z y
s p r z e d a je  

. urćednKkom bez poręczyciela
D O R O T E U M  Br<tl«r« walca 3

19.40 Praga. „Zaproszenie do tańca“ 
ork. jazzowa.

20.00 A iig lja  (Nat. Progr.). Koncert 
symr. z Queens-Hallu.

20.40 Medjolan. „Edgar" — dramat 
liryczny Pucciniego.

23.25 Budapeszt. Muzyka cygańska.

Radjostacja krakowska 
środa, dnia 14 sierpnia 1935

6.30 Tr. z Warszawy. 8.20 Program 
na dz;eń bież. 8.25 W skazówk: prakty
czne. 11 57 Sygnał czasu, hejnał z wieży 
Marjack-iej. 12.03 Tr. z W arszawy . Wil
na. 13.00 Tr. z Warszawy.

13.05 Fragmenty „TannhSusera" W a 
gnera (płyty). 1)- Scena wejścia gości 
(chór opery berlińskiej), 2) Scena z III 
aktu (Romerz&hiung) 'L. Slezak — ten., 
i Scheidl — bar.). 15.15 Tr. z W arsza
wy.

15.30 M. Chevalier z zespołem p . 
Wj. i tę mana (płyty). 18.00 Wesoły skecz 
p. t. „Pani wraca z letniska" wg. Mol
nara, w  radjof. Rylsk ej. 18.15 Tr. ze 
Lwowa. 18.30 „Skrzynka dla dzieci" w

B iuro Keklam Swietlnjrcłi 
i Plakatowania Ahszów 

L w ó w , u l. L in d e g o  7 ,  te ł, 20-98
Najkorzystniejszą jest reklama świetl

na w estetycznych, specjalnie do rekla
m y  zbudowanych b l o k a c h  świetlnych 
przy przystankach tramwajowych ! 
autobusowych. Bloki oświetlone do  
późnej nocy, oglądane są przez t y s ią c e  
osób.

Dział plakatowania afiszów wyoosa' 
żony w tablice tak w centrum miasta :ak 
! na peryferiach daje rękojmię należytej 
w tym kierunku reklamy. 562

M k £ B L E
Jadalnie, sypiiłńie 
gabinety, tapczany, 

kluby Bolec-
W iedeńska  
Wytwóruin 
Stoi arb- o- 
taoieersk a

Lwów, Syk
stusie* 41 tel. 
39-74 MM

oprąc. Toli Rettingerowej. 18.40. W ia
domości bieżące. 1845 Layton i Jahn-, 
ston. (płyty). -■ * . . . y ..

19.05 Progr-am na dzień nast. 1945. 
Koncert reklam. 19.30 Tr.- ż W arszawy 
20.00 „Skrzynka techniczna" w Ópr. inż. 
Z. Kisielmckiego. 20..10 Tr. Zfe Lwowa, 
W arszawy i Poznania. 22.00 Tr. z W ar
szawy. 22.06 Lokalne wiadomości spo^t 
22.10 Tr. z Warszawy.

23.05 Debjut radjowy Artura Lally^egc 
i jego zespołu (płyty).

_ 0ry«e -zamieszczamy 
V . 4 ,  0 10 stów po 80 gro-

r ’- 5 RT-
, ■ 51..ę ^ >n^ISTRACJA _
v.Vh?‘ \ f̂ Słl osci> przyjm ie
^  13 la  k jałow nika na 

^ ° dnych " a ru n -  
ią ‘"W 0«. eiJlc:, »W ielkie po- 

?. '° ffl Sicnkiewi-
20522

PUNlNO

SADZONKI 
'truskaw ek w szelkich gatużr. 
ków tan io  sprzedaję  oraz 
zakładam  ogrody pod facho- 
wem kienownRctwem, Paoześ- 
niow ska, Lwów, Jałow iec 22 
te l. 210-17. 23540

SYPIALNIA
oliwka do sprzedania. P iek ar
ska 13, S to larn ia , .23589

owacki
krzyżowy kupię.

Lwów, Pił- 
23498

STEYER
typ VII lim uzyna sześcioosobo
wa, dobry stan , uprzeda W ysta
wa maszyn, Sapiehy 8. 23595

^ 4 h i . rubryce5 °s*y
zamieszczamy

® 10 słów po 30

<%£B

Naprawę zegarków 
ood kierownictwem 
szwajcarskiej siły 
fachowej, nskntecznis

mmmmm
W  te j  ru b ry c e  zam ieszczam y 

w szelk ie  o g łosz en ia  m ie s z k a 
niowe przy  3 razach do 10 
słów 2 r azy  BEZPŁATNIE. Dal

sze w yrazy  po 5 gr .

lw. L. t*8 ^ rDaa kato licka

Poleca
URZĘDNIK

państwowy poszukuje

**> ®»Ucluf?tZVPEE:* * »  4. t t | .  U 4- 70
\ m

m ieszka
n ia  kom fortow ego 2-—8 pokoje, 
słoneczne z ogródkiem . Zgło
szenia: Tel. 240-17 w godzi
nach 10—12, 23r39

WOLNE
2 pokoje, kuchnia, kom fort na 
I i III p. Sierpowa 2. 23543

DWA POKOJE
kuchnia pełnokom fortowe Sier
powa 10. Telei. 231-60,214-80.

23577

PIĘĆ
pokoi i kuchni, kom fort, sło
neczne do wynajęcia. Snop- 
kowska 27 23584

PIEKARSKA 7
4 słoneczne pokoje, kuchnia, 
ko m fo rt  do wynajęcia. 23586

TRZY
pokoje kuchnia, ładne, kom fort 
ogródek w spokojnej w illi do 
w ynajęcia. Lwów, K rasińsk ie
go 14 23587

TRZY
pokoje i kuchnia, kom fort, sło
neczne do wynajęcia. Snop- 
kpwska 27. 23585

Zdjęcie z  ka tastro fy  trzęsienia  *ziem i, które nawiedziło japońskie miasto  
zuoka. Prace ra tunków p prow adzono w nocy przy  św ietle lam p .

TRZYPOKOJOWE
aom fortow e m ieszkanie, wysold 
pa rte i od 1 w rześnia. Dw ernic
kiego 42. Telefón 209-21.

23591

MIESZKANIA
1 i 2 pokojowe przy ul. (Gro
chowskiej 55 51 bardzo tanio
zaraz do w ynajęcia. Widomosć.: 
Towarzystwo Terenowe. piać 
M ariacki 10. II. tel. 207-86, 
przedpołudniem . ■ -23597

TRZY ,
pokoje kuchnia pełn-y • kom fort 
do wynajęcia. Kopcowa 2.

2360Ó

3-POKOJOWB
m ieszkanie — okolica Techni
ki wolne. Adw Flecker K oper
nika 7 _ 2369Ź

KAMIENICA
15—20 ubikacyj do w ydzierża
wienia. Adwokat F lecker, Ko
pernika 7. 23601

m
BEZPŁATNIE zam ieszczamy w 
tej rubryce ogłoszenia o wol
nych pokojach i poszukują
cym pokoi przy 3 razach 2 ra
zy dó 10 słów dals?e .wyrazy 

po 5 groszy.

JABŁONOWSKICH 40
Pokój  um eb low any  z ba lko 
nem, k o m fo r t ,  d la  em ery tów  
— z a ra s .  23512
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SPORT I WYCH. FI2.
PIŁKA NOŻNA.

Hakoah we Lwowie. Doroczny gość 
Pogoni — wiedeński Hakoah, przyjeżdża 
do Lwowa i w dniach 14 1 15 to. m. ro
zegra dw a mecze z Pogonią. Hakoah 
przyjechał do Polski po zwycięskim tour
nee po Rumunii,  a także w Polsce Ha
koah nie przegrał dotąd anj jednego me- 
czu, wygrywając wszystkie spotkania. 
Pogoń wystąpi przeciwko wiedeńczykom 
w najsilniejszym składzie. Początek me* 
:zów o godz. 16.45. Przedsprzedaż bile
tów po cenach znacznie zniżonych (pa r
ter I, — 1.20 zł., trybuna 2.20 zł.) w „Ma
ratonie", ^Szarotce" i w aptece p. Ha. 
lińskiego ul. Żółkiewska 71. *-

Skutki demonstracji. Wydział Gier i 
Dyscypliny L. O. Z. P. N. po rozpatrzeniu 
sprawy „włoskiego strajku" graczy Le- 
chji podczas zawodów z Czarnymi w  dn.. 
7. b. m. zweryfikował zawody te  zgodnie 
z uzyskanym wynikiem (16:2 dla Czar
nych), gracza Schusterschitza ukarał 
1 mies. dyskwalifikacją za obrazę sędzie
go, a pozostałych graczy drużyny 2 mies. 
dyskwalifikacją za demonstracyjne za
chowani* się na boisku. Sprawę ukarania 
kierownika sekcji p. Gulicza, który za
bronił swym zawodnikom gry — przeka
zano zarządowi LZOPN.

Zarząd Lechji potępił zachowanie się 
drużyny i zdyskwalifikował jej członków 
do końca bież sezonu.

Reprezentacja; na mecz z jugoslawją. 
Kapitan związkowy PZPN. ustalił skład

reprezentacji piłkarskiej polskiej na mecz 
międzypaństwowy z Jugosławją: bram
karz Albański (Pogoń), rezerwa Tatuś 
(Ruch), obrona: Martyna (Legja), Buła- 
now (Polonja), rezerwa: Michalski (Na
przód), pomoc Kotlarczyk I. i Kotlarczyk
II. (W isła), Dytko (Dąb), rezerwa W a. 
slewlcz (Pogoń), atak: Kisieliński (Cra- 
covia), Artur (W isła), Peterek (Ruch), 
Matjas (Pogoń), Piec (Naprzód), rezer
w a  Giemtza, W odarz (Ruch), Nawrot 
(Legja).

Front walk o wejście do Ligi rozsze
rzył się tak, że zawody odbywają się 
obecnie w  trzech grupach. W  pierwszej 
grupie faworytem jest poznańska Legja. 
W  drugiej grupie większe szanse ma ślą
ski Dąb. W trzeciej grupie, -mistrzostwo 
Lwowa zdobyli Czarni, Wołynia P. K. S., 
Stanisławowa — Rewera, Lublina — sie. 
dlecld Strzelec. W czwartej grupie zde
cydowanym faworytem jest Śmigły z 
Wilna.

S T R Z E L E C T W O .

Dalszy sukces Kiszkurny. Na strzelni
cy  w Berlin - W annsee zakończyły się za_ 
wody strzeleckie w konkurencja strzelania 
do  rzutków o mistrzostwo Niemiec. W fi
nale pierwsze miejsce zajął mistrz świa- 
ta dr. Sack (Niemcy) 95 pkt.

W  ogólnej punktacji 185 pkt. Na dru- 
giem miejscu Niemiec Keller 184 okt. 
trzeci Kiszkumo 177 pkt. W klasyfika
cji drużynowej 1-sze miejsce zajęły Niem 
cy 679 pkt., przed Polską 649 pkt. i Cze
chosłowacją 585 pkt.

SPORTY WODNE.
Zakończenie regat w  Sopotach. W

biegu jedynek kajaków składakowych o- 
limpijskich z Helu do Sopot, pierwsze 
miejsce uzyskał Niemiec Rhein z Dllssel. 
dorfu, przebywając 23 km w 2 godz. 20 
min. i 23 sek, W biegu dwójek składaków 
olimpijskich pierwsze miejsce uzyskali 
Austrjacy z Wiednia: Keirnz — Dorfner. 
W biegu pojedynczych kajaków eskimo
skich pierwsze miejsce uzyskał W alther 
Arnin z Monachjum. Osady polskie żad
nej roli nie odegrały.

Polscy wioślarza w  Berlinie. W  nie
dzielę przybyła do Berlina polska repre
zentacja wioślarska, która weźmie udział 
w mistrzostwach Europy. W  skład ekspe
dycji wchodzą: Verey i Ustupskt (A. Z. 
S. Kraków), Kuryłowicz, Leporowski, 
sternik Balcer z K. W. 004 Poznań, oraz 
Kobyliński, Bożuchowski, Seweryn i An
tonowicz z W. T. C.- Wioślarze startują 
w piątek 16. b. m.

LEKKA ATLETYKA.
Eulaljusz Peacock słynny murzyn ame

rykański przebiegł ostatnio 100 m. w 
10.2 sek. Rekord ten nie został uznany 
z powodu silnego wiatru.

Niemcy zwyciężyli w Monachjum re
prezentację Anglji 75:61. Spodziewano 
się większej różnicy w pkt Anglicy mieli 
przewagę w sprintach, Niemcy w konku
rencjach technicznych.

GRY SPORTOWE.
Turniej siatkówki. We Lwowi* zakoń

czył się turniej piłki siatkowej zorganizo-

wany przez Komendę Powiatu V
go Zw. Strz. we Lwowie Zwycięży -jjje- 
grze pojed. p. Maniak Oddz. Band
  . . . ____ ___ -i... M/Lintnei 1. r

J g ,

i. U  V  p v J V U *  ł l ł W l l i U r t  ^  J J  ,

go, w grze podw. panów.: W i * m m e .  
Jan z Oddz. Band., w grze pofl * 
miesz.: Korabiec — Specylal '1 .1  !»)«!■ 
Konarzewskiego, w grze trójkowej ^ 
Oddz. Band., w grze szóstkowej r 
Oddz. Band.

KOMUNIKATY.
Sekcja bokserska Czarnych w.n{0r' 

wszystkich członków na zebranie ^   ̂
macyjne, które odbędzie się 14. ■j1*.  
godz. 19.30 w lokalu pl. Marjacki ■ ^  

-Próby do P. O. S. Komenda P J * ,*  
Grodz. Źw. Strz. we Lwowie Pr - P- t>. n 
dza próby do P. O. S. do 31 s*erPn.flp
dla członków Z. S., sy m p a ty k ó w  J ^  o 
1 niestowarzyszonych. Ubiegający' ^
P. O. S. muszą przedłożyć ś w i a d e a ^  
karskie, o raz  zapodać e r ” rtî bvli . a« 
wiednią zaprawę i czy
karskie, o raz  zapodać czy 
wiednią zaprawę i czy °.d^ ^ r o ^  
warunkom wieku. Zgłoszenia * g.» 
do Komendy Powiatu Grodzkiego 
Lwów, ZybMkiewicza 33, I. P* K 
Wych. Fizycznego.

Przesunięcie wyścigu. Sekcja 
ska Klubu „Czarni" podaje, że ^  
biegu na przestrzeni Lwów— P rzem  
Lwów, dystans 215. kim., o nagrodę P o 
chodnią śp. inż. Christelbauera, P 
raęto na dzień 25. sierpnia r. b.

(jyPRflOJKl STUDEflCKlE
GOTOW E PODUSZKI

P O S Z E W K I
PRZEŚCIERADŁA

W Ł A S N E G O  W Y R O B U  znane z dobroci <
W
nJo

ww ita w* nm ws w  ww m mm w  w  ww A .aaaaaaw  m. h u m i  w v i

K O Ł D R Y - M A T E R A C E
I E  I . I Z P O Ś C I  E  L  O W A

PRZERÓBKA KOŁDER i KITĘ**1'
w jed n ym  dn ln  m i £ \

A . P IE T R U S Z E W S jJ1
^K oraln icke ś ) HALICKA 2 0 ^

_____________________
■== Jedno o głosce ale nie moie P*1*8 
j j  50 słów. Ogłoszenia rek iem ® ^  jO 
E S  drobnych kosztują «e 1 e®*
E =  Ogłoszenia drobne przyjro^i8 
=== od godz. 9—19 be* Pr*ef

O głoszenia niehandlowe do 10 stów  === 
30 gr., dalsze wyrazy po 5 gr. Dla  
poszuk. praey do 15 słów 30 gr. dal- =  
sze wyrazy po 3 grosze. O głoszenia ^  

kupieckie po 10 gr. słowo =
£ } ą t o & ‘i e n i a  d m b t e «

STUDENT (KA) 
znajdzie pokoik, utrzym anie, 
intelig . kato l. dom. Głęboka 14 
n». 28. 23578

2 POKOJE UMEBLOWANE
kom fortowo z osobnem w ejś 
ciem > ła«senką zaraz do 
w ynajęcia. Z głoszen ia: Dwer
nickiego 1, 6, Lwów: Tel. 280-90

<d)
ŁADNY POKÓJ

dobre u trzym anie  60 zł. W ia
dom ość: Łyczakowska 14 m le
czarn ia . 23544

POKÓJ
um eblowany do w ynajęcia dla 
solidnego Pana  na  stanow isku 
„W illa“ Kochanowskiego 112.

23545

Ogłoszenia w te j rubryce 
zam ieszczamy po 30 g r. od 15 
stfw  —  dalsze w yrazy  po 
3 grosze.

POSZUKUJĘ 
pracy w ch arak terze  pomocni
ka albo subjelcta w Bklepie. 
Czumą A leksander, Lwów, Kle- 
prów, Kolm ana 20. 23593

MŁODA
BZykowna wdówka zajm ie rię 
domem sam otnej oBoby, ch ętn ie  
wyjedzie na w ieś. L isty  K u rje r 
Zim irowieza 10 „Subtelność11.

23596

MAŁY
pokoik z u trzym aniem  80 zl. — 
Ul. Ja n a  z Dukli 5 (boczna 
L is to p ad a). • 28549

' ŚRÓDMIEŚCIE
pokój um eblowany przy rodzi
nie, słoneczny, osobne wejście. 
K ościuszki 16 m. 3. Kowalscy.

23566

POKÓJ
um eblowany w ejście -iek ręp u - 
jące zaraz do w ynajęcia. Lwów 
Z > biikiewicza 41, drzwi i.

23570

%b&hic - posacłif
W rubryce t eJ zamieszczamy 

ogłoszenia do 15 słów p rzy  3 
razach 2 razy BEZPŁATNIE —  
dalsze wyrazy po 5 groszy.

SŁUŻĄCĄ 
na wieś młoda z dobrem go
towaniem  potrzebna Zgłosze
n ia : ul. Nowej Rzeźni 4.

23576

POTRZEBNA
pochodząca (sprzątan ie , pranie 
godz. 10—11. Zam ojskiego jo
den, drzwi 5. 23582

POTFZEBNA
dochodząca w pobliżu ul. Za- 
dw órzańskici L isty  pod „Ucz
ciwa dochodząca'* do K u rje ra  

2358?

POSZUKUJĘ
agenfow -— tek prowizyjnych. 
Zgłoszenia Pośrednictw o Sien
kiewicza 2ę 23590

POŚLUBIĘ 
B*oarszeeo em erytę (n a jchętn ie j
praw nika) s ta rsza  wdowa, du
żo zalet. 1/is'ty do ICurjeru —
„P rzy sto jn a11. 23580

W ielki K on ku rs Le tn i
„ K U R J E R  A ”

POKÓJ
umeblowany, balkon, n iekrępu 
jąoy zaraz wynajm ę. Lwów
Z \biikiew icza 41, drzwi 4.

23571

Reklama

w K U R I E R Z E
Jest skuteczna

KOMUNIKAT,
B iuro  P racy  przy Okręgo

wej Izbie L ekarskiej we Lwo
wie zaw iadam ia, że są do ob
jęc ia  następu jące  wolne p la 
cówki lek arsk ie : 1. lek. m iej
skiego w Bargłow ie p. Augu
stów i Głównie k. Łowicza.
2. lek. m iejskiego w Przyrow ie 
p. Częstochowa, 3. lek . domo
wego w Przem yślu , Obornikach 
Łodzi, Grodnie, Stopnicy, Ko
szycach. 4. w olna p rak ty k a  w 
Cycowie p. Chełm. 5. lek. la
ryngologa w Grodnie, 6. lek. 
asyst. ch ir. i in te r. w szpitalu  
Ubezp. Społ: w Łodzi.

Bliższych in fo rm acji udzie
la se k rc ta r ja t B iura  P racy , ul. 
Zyblikiew icza 23 od godz. 19-20 
Tel. 232-30. 23563

S i e r p i e ń  1 9 3 5
1 2

POTRZEBNA 
dochodząca m łodsza, debre go
towanie, dobre polecenia. Lwów 
Tarnowskiego 55, m. B, mię
dzy 4—5. 28589

KUCHARKA 
do KaByna Urzędniczego, umie
jąca w y k w in c ie  gotować, piec 
leguminy, sporządzać konserwy 
— potrzebna natychmiast. Re
ferencje wymagane. Spieszne 
zgłoszenia: Karol Szlachcic, —
Borszczów, Kasyno Urzędnicze.

1030

10 ZŁ, MIES.
uczę p isan ia  na m aszynach, 
s ten o g rafji, k a lig ra fji, ang ie l
skiego, niem ieckiego. Tanio 
p rzepisuję, powielam, wypoży
czam m aszyny do pisan ia . Przez 
K ura to rjum  konc. ku rsa  Michał 
sk iej. Lwów, Fredry- 7,

1057

% l d 1t & U H $ k £ L

Po 5 groszy za słowo liczymy 
w te j rubryce do 20 wyrazów 
— Dalsze po 10 groszy.

MORSZYN-ZDRÓJ 
nowootwarty pensjonat „Jagieł 
lonka“ pod zarządem M. Woro- 
nieckiej, położony w centrum, 
poleca pokoje z balkonami, po 
ścielą i eałodzlennem utrzymn 
niem, po umiarkowanych * 
nach. 946

b a c z n o ś ć :!
Emeryci na w ieś! Sokole nad 
Sanem dwór p. Łobozew koło 
Ustrzyk Dolnych, pow. Lesko, 
Karpaty, tani pobyt całoroczny, 
polowanie, rybotostwo, konie 
wierzchowe, narty. 1131

INTERNAT *r
Siós’tr  Felic janek  F r2 e tlj(*e 
sanie p rzy jm uje  1,c?en..cli, .S 
w arunkach udogodn io11

,jb a d ż  w o l a

Kam ockiej n a jp ię k n i* !8' u '  , 
ka do m odlitwy T
Lwów, K opernika 9.

wane
Fr.

Lwów, Rynek 45.

UNIEWAŻNIAM 
zgubioną książeczkę wojskową 
wydaną przez PKU, Lwów na 
nazwisko Stanisław  Skwarczyń- 
ski 23598

W te j rubryce zamieszczamy 
ogłoszenia do 10 słów po 30 
groszy — dalsze wyrazy po 5 

gr., kupieckie po 10 gr.

OD ZARAZ 
poszukuję dosta. . mleka. Li
sty  pod „Narodowiec11. 23569

BILETY WIZYTOWE
100 sztuk z drukiem  w ozdob
nym pudełku zł. 1*.00 „Sarm a- 
c ja“, Lwów, Akademicka 8. — 

23492

URZĄDZENIA ^
ośw ietlenia 

dzwonków, telefon i
chrony, w ykonuje ***<, 
lidnie „E lek tra1*, 
saż M ikolascha, t eI

PRZEPISUJ®^.^^^ 
tan io  na m aszynie.
Tadeusza H ołów ki t 
9 m. 2 p a r.c r .

SALON  ̂ ^
F ry z jers tw a  D a”18^0 , 
go G łotkina ik to rs  » • ̂  b. „)(•
kiego 2, nap rzec iw  • cję 
konuje trw a łą  ° n g y w .il1 
tryczną i p a r0'*r* P

JASNOWIDZ
jasno widzi na i  . i d .  
me’tr6w, d a je  nftoi . o ^
c i .  m iłości ^
Z ałączyć 0,85 zn&c 
ków, Wielopole

JAK OGŁASZAĆ t p

CENNIK O G ŁO SZEŃ :
Kekiamy w tekides Różna nklaiTyt Ogłoszenia drobnai
Na 1-azej stronie » ę i • • • • a t L60 Komunikaty I artykuły reklamowe > » *Ł Ir* Ogłoszenia za tekstom za mm. , * » • sl. JJ0
Cała 1-sza strona « » • i » l • • ■ 120&— Na stronic kronikarskiej » » » • • • n OM Na ost. stronie i vśród drob. .(6 łam.) » H 0^0
Na 2>giaj i 3-ciej stronie • , • • • • 080 W dodatkn lltcraeko-nankowym • • • • SI Ogłoszenia drobno aa - iwo » i » » * w 0.10
Gaia 2-ga lab 8-ełn stron* » s • • ■ 8C!L- Nekrologi do 200 mm. » » • • • • .  ■ 0.50 Matrymonjalne s i » » i » « ł > > .  0.10
Na dalszych stronach takatn i • • ■ 070 Dla pozzuknjących praey za słowo » • • a 0.03
Gała strona i i ■ * :oo>* Drobna ogłosz. przyjmuje s ię  tylko za gotówkę.

Podstawą Obliczeni* jeat 1 mm. w 1 łam la. Podwyżka c e s  ogłoszeń może nastąpić w każdym czasie i obowiązują tak ie te ogłoszenia, która 
zost* y zamówione poprzednio, a nia byty agóry zapłacona. —  Za saatrzeżania m iejsca dolicza się  25 proa. — Zs ukłsd tabelsryezny dolicza 

sie 50 oroe. Ogłoszenia rr numerach świątecznych i niedzielnych kosztują o 20 proc. drożej.

Omyłki, które zasadniczo nie  
ogłoszenia, nia upoważniają do 
gotówki, .n i  te* nie obowiązują A 
do bezpłatnego powtórzenia snon* • ^
katów bezpłatnych nie umieszcza ■
nie udziela się. Reklamacje miej®cd1lff ^ i  & 
nia się  do dni 8-eh. zamie? " • *  '**
oo daty  ukazania się ogłoszenie* 
plarze dowodowe liczy się 20 g^* Jh. 1 ,  
do num eru bież. n rzy jm uje  się

Odpow. red. StanisławW ydawca: Mgr. D . Macic i ko. Czcionkami DRUKARNI KRESOWEJ Sp. z o. o. Lwów, Mochnackiego 48
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